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Rok VI.

M o i .  23: O lepsze ju tro  polityczno - gospodarcze, L e i. -  - i z e k  G u s t o w s k i .  — Z rynku żelalza i m etali, A .  W .
_ 1 •— W spraw ie waloryzacji staw ek celnych, H . G r o ń s k i .  — B ritish  German T ru st Co., P . W. — 

Z położenia przem ysłu i handlu maszyinf i narzędzi rolniczych, A .  K r .  — Przegląd prasy fachowej, L . P - w i c z .  
— D ział budowlany. — K oujunktury. — Eelektro- i Radiotechnika: Zasada te legrafji obrazowej, inż. R .  H u b i c k i .
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O lepsze jutro polityczno-gospodarcze.
W ostatnim numerze „R ynku Metalowego i 

M aszynowego" powitaliśm y w ybór profesora Igna­
cego Mościckiego na prezydenta Rzeczypospolitej 
ze znaczną dozą optymizmu.

W ierzyliśm y bowiem i w i e r z y m y ,  iż apo­
lityczność prof. I. M ościckiego przy dużem f zawsze 
u Niego żywem  zainteresowaniu dla spraw  gospo­
darczych, z a p o c z ą t k u j e  c o r y  c h 1 e j p o ­
n o w n i e  e r ę  s z c z e g ó l n i e j s z e j  p i e c z y  
nad gospodarstw em  narodowem  Polski.

A nie potrzeba dziś chyba specjalnie udowad­
niać, że głównie na zagadnieniach g o s p o d a r ­
c z y c h  skupić się winny — w s z y s t k a  c o n a j - .  
l e p s z a  m y ś l  o r a z  n a j i n t e n s y w n i e j s z y  
w y s i ł e k  n a r o d u  c a ł e g o  !

Stajem y znowu, poraź niewiadomo już który, 
wobec takiej sytuacji, że trzeba napraw iać i rekom ­
pensować błędy i zaniedbania dawne. Co mówię! 
to nie błędy dawne... a 'błędy najświeższe!

W szak dzisiaj, niestety, jesteśm y d a l e j  od 
sanacji naszych stosunków  finansowych, a co zatem 
idzie i ogólno-gospodarczych, aniżeli- jeszcze u pro­
gu bieżącego roku. T rzeba nam dziś z całą o tw arto ­
ścią zdać przed sobą taki w łaśnie rachunek gospo­
darczy sumienia polskiego. Pogłębiliśm y ostatnio 
nietylko krytyczne położenie w  dziedzinie państw o­
wej gospodarki budżetowej — ale i oddaliliśmy s(ię 
niewątpliwie od chwili, w  której kapitał obcy ożyw ­
czym swym  przypływ em  zasilić miał nasze zam ie­
rające życie gospodarcze.

Dla nikogo nie powinno być tajemnicą, iż szu­
mne hasło „odrodzenia m oralnego11, w ytknięte i roz­
głaszane szeroko, jako m otyw  majowego zamachu 
stanu, musiało również w  m iarodajnych kołach za­
granicy w yw ołać odpowiednio silne echo. Nie nale­
ży  się łudzić, aby kapitał obcy zaangażow ał się 
skwapliw ie tam, gdzie pono, aż rewolucji w ojsko­
wej trzeba było na to, by położyć kres (!) szerzącej 
się korupcji i m arnotraw stw u grosza publicznego.

lak . Jeżeli niedawno w  odniesieniu do całego 
życia p u b l i c z n e g o  Polski wysunięto, jako po­
stulat naczelny pacyfikację w szystkich części i za­
kątków  państw a — natenczas, jako najpilniejszą po­
trzebę polskiego życia gospodarczego, wym ienić 
trzeba corychlejsze udzielenie temuż życiu gospo­
darczem u długotrw ałego okresu spokoju, przy  rów ­
noczesnej, w ytężonej akcji sanacyjnej rządu w  dzie­
dzinie finansów państw ow ych oraz w  spraw ach w a­
lutow ych i kredytow ych.

C zy najbliższa już przyszłość zarysow uje się 
pod tym  względem  dla nas uspakająco? Czy z chw i­
lą w yboru nowego Prezyden ta  sytuacja została już 
dostatecznie w yjaśniona? C zy już to samo zapew ­
nia gospodarce naszej długie miesiące ustabilizow a­
nych, wolnych od niespodzianek, stosunków? Zdaje 
się, że nie przesadzim y, gdy odpowiemy na to w szy­
stko jednem znakiem zapytania.

W  rzeczy samej, tak w łaśnie mglisto i niepew­
nie przedstaw ia się nam najbliższe jutro polityczno- 
gospodarcze.

W ybór bowiem nowego Prezydenta  Rzeczypo­
spolitej nie zmienił w  niczem istoty faktycznie w y ­
tw orzonego stanu rzeczy; był raczej jeno swoistym  
aktem  natury  prawno-formalnej. Brak natom iast 
zawsze jeszcze jasnych w y t y c z n y c h ,  jakie m a­
ją być podstaw ą, program em  pracy  ciał kierow ni­
czych na dobę najbliższą.

Natomiast wiemy, jaki cel miał zamach stanu, 
zaaranżow any przez p. m arsz. Piłsudskiego; w ie­
my, że pow odow ał się on głównie b e z s i ł ą  w ła­
dzy w y k o n a w c z e j  wobec nieograniczonej 
w ładzy i w pływ ów  n i e s k o n s o l i d o w a n y c h  
ciał ustaw odaw czych. Znamy też nie od dzisiaj za ­
patryw ania p. m arszałka P. odnośnie do konstytu­
cyjnej w ładzy P rezy d en ta ; w szak nieraz to akcento­
wał, iż P rezydent Rzeczypospolitej winien mieć 

szersze uprawnienia, i m ożność aktyw nej działalno­
ści państw owej.
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Stoimy zatem — jeżeli m ajowy c o u p  d‘e t a t 
nic ma utracić logicznego sensu — albo w przede­
dniu nadania przez Sejm w ładzy  wykonawczej sze­
regu nowych „ram owych uprawnień", co zresztą na­
stręcza niemałe trudności z uwagi na postanowienia 
Konstytucji, — albo, rozwiązania obu izb, w  tym 
celu, aby przyszłe Zgromadzenie Narodowe dokona­
ło odpowiednich modyfikacyj w  marcowej Konsty­
tucji naszej.

Otóż dla nas, sfer przemysłowo-handlowych, jest 
izeczą niepomiernej wagi, aby niejasność sytuacji 
obecnej u s t ą p i ł a  corychlej miejsca wyraźnej de­
klaracji za takim lub innym kierunkiem naszej poli­
tyki państwowej. Zresztą nie upieramy się przy o- 
b e c n y  c h rządach wielogłowego, nazbyt rozbite­
go i częściowo nierzeczowego Sejmu.

Ale polskie życie przemysłowo-handlowe musi 
mieć n i e d w u z n a c z n e  g w a r a n c j e  na to, że 
w  miejsce wielogłowej i ociążałej machiny parla­
mentarnej, wstąpi istotnie c z y n n i k  f a c h o w y  i 
ś c i ś l e  r z e c z o w y m  m o m e n  t o m  h o ł d u j ą -  
cy .  Ale i jego władza winna b y ć - s k u t e c z n e m i  
gwarancjami określona, tak by przypadkiem nie u- 
jawniła doskonale znanych stron ujemnych każdej 
władzy niekontrolowanej lub nazbyt szerokiej. Albo­
wiem nie wolno ani na chwilę zapominać, że n i e 
w  parlamencie, jako takim, tkwi zło istotne, za­
tem nie na pozbyciu się tego czynnika polegać win­
na reforma — a tylko na odpowiedniej modyfikacji.

K a ż d y  r z e t e l n y  wysiłek w  dziedzinie j a - 
k o ś c i o w  e g o podniesienia panującego u nas regi- 
rne‘u powitany będzie przez nas z aplauzem. W szak 
od dawna już łamiemy 'kopje nasze w  obronie tej 
tezy. Więcej nawet, jesteśmy wręcz przekonani, że 
tylko na tej drodze będzie możliwem dokonanie sze­
regu reform wysoce może niepopularnych w  Sejmie 
i Senacie — i dlatego stale na plan dalszy odkłada­
nych — a których przeprowadzenia dziś popro- 
stu ł a k n i e  całe polskie życie gospodarcze! Ale 
wszystko to dokonane być musi nie tylko rozumnie 
i po głębokiem przemyśleniu, — ale nadewszystko 
z a b e z p i e c z a ć  przestrzeganie bezwzględne 
p r a w o r z ą d n o ś c i  w  p a ń s t w i e ,  jako funda­
mentalnej jego zasadzie.

lak . Pow tarzam y: Dla polskiego życia gosp. 
to wszystko nie może być rzeczą obojętną! Albo­
wiem  jestto  faktem, bezsprzecznym  i w ielekroć do-ł 
świadczalnie stwierdzanym, że wszelki niepokój, 
każda atmosfera niepewności, jaka zaciąża nad ży ­
ciem jakiegokolwiek państwa, wnosi nieobliczalny 
zamęt tak do kalkulacyj bieżących, jak niemniej do 
najbliższego planu pracy i perspektyw handlowych 
c a ł e g o  życia przemysłowego i handlowego, a gdy 
dłużej trwa, nawet rolnego, danego państwa.

L e s z e k  G u s t o w s k i .

Z rynku metali i żelaza.
(Szkic sytuacyjny).

Żelazo i blacha.
W branży żelaznej trw a obecnie sezon, letni, k tóry  roz­

począł się w m aju, a powinien się skończyć, dopiero na 
początku żniw. W  tyg. ub. zjechało się do stolicy w ielu 
kupców z prowincji, co świadczy o dobrze zapowiadającym 
się sezonie. N adal poszukiwano kos, brak  których odczu­
wa się dotkliw ie, szczególnie, jeżeli chodzi o dobre m arki. 
Syndykat H u t Żelaznych okazał się dość silnym w swej po­
lityce cen. Sprawność organizacji Syndykatu przyczyniła 
się xlo zmiany sytuacji na rynku w arszaw skim  do tego 
stopnia, że nietylko usta ła  sprzedaż blachy i żelaza po 
cenach niższych, niż przez Syndykat ustalonych, ale sprze­
daje się obecnie te przedm ioty po cenach wyższych od cen 
Syndykatu. Tak np. blacha czarna kosztow ała i  kosztu je 
obecnie w Syndykacie zł. 72.75 za 100 kg., ale była przez 
dłuższy okres czasu sprzedaw ana na rynku w arszawskim  po 
cenie konkurencyjnej 66 — 67 groszy kg. Dotychczas 
sprzedaż blachy czarnej po cenie konkurencyjnej 66 — 67 gr. 
m iała na względzie otrzym ywanie gotów ki. Z wyczerpaniem 
zapasów sytuacja zasadniczo zm ieniła się. B rak towarów 
przyczynił się nietylko do zrów nania cen w arszaw skich 
z cenami Syndykatu, ale i do w zrostu  cen wzwyż nawet 
ponad ceny karte lu  żelaznego. Obecnie

ceny rynkowe
w zestaw ieniu z cenami Syndykatu przedstaw iają się na­
stępująco: żelazo na rynku 35 — 36 gr., w Syndykacia 
32,5 gr. kg., blacha ocynkowana zł. 1.30, .wi Syndykacia 
zł. 1.25. Na rynku w arszaw skim  można naw et nabyć blachę 
ocynkowaną po cenie Syndykatu, ponieważ tu te jsi hu rtow ­
nicy otrzym ają z cen karte lu  bonusy, coprawda minimalne 
i wynoszące zaledwie k ilk a  procent.

W dziale galanterji i narzędzi żelaznych
ruch jest ożywiony, zw łaszcza popyt jest zwiększony na 
przedmioty budowlane, na k tó re  panuje pewne zapotrzebo­

wanie. K rajow i przemysłowcy wyrobów budowlanych nie 
rozporządzają w ystarczającem i środkam i m aterjalnem i, aby 
pracować przez cały rok i gromadzić przez okres niesezo- 
nowy odpowiednie zapasy, k tóreby  m ogły zaspokoig po­
trzeby konsum eji w czasie trw an ia  ruchu budowlanego. K ra ­
jowe fabryki rozpoczynają swą działalność z chwilą napły­
w u pierwszych zamówień i nie są w stanie produkować w 
tak  w ielkich ilościach, jakich potrzeba w czasie trw ania 
pełnego sezonu. Nadom iar brak  m aterjałów  budowlanych 
został wzmocniony przez trw ający zakaz wwozu tych przed­
miotów z Niemiec, w zw iązku z wojną, celną. O statnio 
próbowano sprowadzić te  same artyku ły  z A u strji i Cze­
chosłowacji. N iestety, gotowe do w ysłania transporty  to ­
warów zostały wstrzym ane, wobec ostatnich wypadków 
politycznych w Polsce. Dostawcy austriaccy i czescy u- 
w ażali za. w skazane nie wysyłać tych tow arów  do chwili 
wyjaśnienia się u- nas sytuacji Przedewszystkiem  daje się 
we znaki brak  zamków skrzynkowych, meblowych i t. p.

Warunki sprzedaży,

j mimo b raku  towarów, nie zostały zmienione. W ręcz prze­
ciwnie, chęć ożywienia obrotów jest tak  w yraźna po stronie 
hurtow ników , że naw et czynią klientom  ułatw ienia, odbie­
gając od obowiązującego wszystkich hurtow ników  w s to ­
sunku do przemysłowców sposobu pokrycia należności, w y­
rażającego się w stosunku: 30% w gotówce, a resztę  
wekslami do 21/ 8 miesiąca z doliczeniem 2% w stosunku 
miesięcznym. T utejsi hurtow nicy naw et pobierają część 
gotówkową w postaci zaliczeń kolejowych lub inkas banko­
wych, k tó re  w pływ ają dopiero po 2 — 4 tygodniach od 
czasu w ysłania tow aru. Ponadto tu te js i hurtow nicy muszą 
kryć część wekslową rymesami, płatnem i w miejscowościach, 
gdzie Bank Polski posiada oddziały lub zastępstw a, gdy 
sam i pobierają weksle, płatne wszędzie.



C eny a r ty k u łó w  budow lanych
ha ry n k u  są : zam ki w puszczane do drzw i t. zw . k rakow sk ie  
36 centów , okucia  do okien  Proszowe.rją i  Z ieg e ra  zł. 1.35 
paczka, zaw iasy  fran cu sk ie  i  (Czopkowe do ok ien  zł. 1.35 kg , 
zaw iasy  fran cu sk ie  i dzopkow e do drzw i zł. 1.30 k g ., zam ki 
skrzynkow e do drzw i t. zw. n ra s tk a s ty  4 X 4  k o sz tu ją  
z ł. 3.70 3.80 tuz in , k lam k i ch łopsk ie  Z ieg e ra  i Proszo-
w era  zł. 12.00 tu z in , tań sze  m ark i —  zł. 9.00 tu z in , k lam k i 
m osiężne do drzw i zł. 2.80 -  3.00 p a ra , do łańchów  dolicza' 
się 25%  do cennika.

T endencja  na p iły , p iln ik i i n a rzęd zia
je s t s łabsza , wobetf tego , że sezon ju ż  m in ą ł na te  przed- 
irno y. zw iązk u  z b rak iem  dow ozu, spodziew ają  się

eudencji m ocniejszej w  p rzyszłym  sezonie zim ow ym . Obeć- 
m e dokonyw ane są  tra n sa k c je  z tem i a rty k u ła m i w  m in im al­
nych ilościach, służących  jedynie  do u zupe łn ien ia  n a jb a rd z ie j 
do tk liw ych  lu k  w  sk ładzie .

Ceny są  n astęp u jące : p iły  poprzeczne B ókera  3 l/ 2 __
48 cen tów  —  D om inicusa 55, — H ow sberga  60, an g ie lsk ie
hoiU ton doi. 1.58, p iły  tra c k ie  H o w sb erg h  5 X 9  doi. 1.80,

2 ^  ^  doi. 2.50, — D om in icusa  5 X  9 doi. 1.70,  
11 doL 2 -d0> p iiy  tra ck ie  F o u lto n a  5 X  10 doi.

7 '/V  ~  ^  12 do1- 3 -80> p iln ik i C o lu m b u s '4 doi. 0.77
i lor n i  ~  4 ’^2 do1' ° ’84 tu z in ’ M iih lsagefe ilen  6 ‘ — doi 
1M.60, -  7 ‘ doi. 1.95, -  8 ‘ doi. 2.30.

W sprawie waloryzacji stawek celnych.
z u m ien ie  naszych sto su n k ó w  gospodarczych w  k ra- 

3 u i  zag ran icą  w ym aga całego szeregu  przedsięw zięć 
nic a lor . eh naw et radykalnych . W yn ika  to  w p ro st z n a tu ry  
a bar Izo skom plikow anych  w a ru n k ó w , w  jak ich  rozw ija  

się  życic gospodarcze w w spółczesnej Polsce.
A zespole tych  w aru n k ó w  zew nętrznych  nader pow aż­

ną ro lę  o d g ry w ają  sp raw y  celne, k tó re  w sk u tek  dew aluacji 
z ło tego  zaczynają  nam  ju ż  szkodzić. Tem u trzeb a  zaradzić  
-  a  m cżliw e to je s t jedynie  d rogą  w alo ryzac ji s taw ek  cel­

nych. Czy chw ila  obecna na to  je s t najodpow iedn ie jsza  — 
czy raczej nie w ypadałoby  odczekać u s ta len ia  się. sto sunków  
ogólno-pol i tycznych w  Polsce, m oże być sp raw ą sporną. 
•Na w sze lk i sposób pew ną jg s t rzeczą, że z nastan iem  w a ­
runków  norm alnych trzeb a  będzie czynnikom  odpow iedzia l­
nym  w zią i się n a ty ch m ias t do dzieła . P o ruszan ie  za tem  te j 
k w e s tji w tedy  dopiero, gdy  już  będzie czas ty lko  na  p ra ­
cę, a  nie > na dyskusję  będzie ju ż  spóźnione: d latego  
czynim y to dziś. S praw y poruszane  w tym  a rty k u le  sa 
w praw dzie  treści ogólnej, jednakże  ta k  przem ysł górn iczy  
i hu tn iczy , jako  i w iertn iczy , oraz p rze tw orów  naftow ych  
i żelaznych są w  nich  w ielce zain teresow ane.

• ’’^ o w ią z u ją c a  w Polsce w  chw ili obecnej ta ry fa  celna 
pisze w te j sp raw ie  Inż . T . Z am oyski — je s t chronologiez- 
m e trzec ią  i s tw ie rd z ić  trzeba , że —  poza pew nem i od­
chyleniam i na rzecz konsum en ta  —  odpow iada w  zasadzie 
za łożen iu  ochrony p rzem ysłu  po lsk iego , zabezpieczającej 
p rz e a  kon k u ren c ją  zagran iczną. P rzec ię tn a  w ysokość pol­
sk iej s ta w k i celnej w aha się  od 20 do 30°/o w arto śc i to- 
we i u ,  posiada p rze to  c h a ra k te r  um iarkow an ie  p ro tekcy jny .
1 akii, z re sz tą  b y ła  in tenc ja  zarów no au to ró w  ta ry fy  — 

przedstaw icie li Życia gospodarczego, jak  czynników  rz ą ­
dów) eh. osta teczn ie  za tw ie rdzających  n o m enk la tu rę  i  w y­
soki sc s taw ek  K ie u leg a  jednak  żadnej w ątp liw ości, iż 
w rK resie ostatecznego  u s ta len ia  s taw ek  celnych nie p rze­
w idyw ano jeszcze an i ta k  sp iesznej i gw a łto w n e j deprecjacji * 
z o tego, ani daleko idących u lg  konw encyjnych i s taw k i 
cc.ne u k ładano  bez żadnej „ reze rw y ", k tó ra b y  m ogła  w y­
rów nać spadek  siły  nabyw czej zło tego  na  rynkach  zagra- 
raczuych.

Oku lirzno.se ta  sp raw iła , że dzis ia j, gdy  obserw ujem y 
.spa k W 0SC1 P i s k ie j  jed n o s tk i m onetarnej do 50%  jej 
pcprzedniego  rów now ażn ika  w w a lu tach  obcych, s taw k i 
celne au tom atycznie  obniżyły  się  do tak ie j sam ej w ysokości 
i obecna ochrona celna w ynosi już  p rzecię tn ie  10— 15% w ar- 
teśc i tow aru . O czyw iście -  jak  p rzy  w szystk ich  zreszt-. 
rozw ażaniach  celnych -  b ran a  je s t pod uw agę cena tow aru  
zagran icznego , k tó ra  w  pełnow artościow ej w alucie u leg a  
nieznacznym  zaledw ie w ahaniom .

*) P rzeg ląd  G ospodarczy N r. 10/1926, r. s tr .  516-17.

S taw k i po lsk iej ta ry fy  celnej u s ta lan e  by ły  n a  p o d sta ­
w ie cor, tow arów  w złocie i b rzm ia ły  rów nież  w z locie: w  
tym  s to su n k u  „ad  v a lo rem " m iały  stanow ić  ochronę d la  
p rzem ysłu   ̂k rajow ego . D otyczy ona zarów no tych  g a łęz i 
w ytw órczości, k tó ry ch  p rodukc ja  o p a rta  je s t na  su row cu  
k rajow ym , ja k  tych , k tó re  p ro d u k u ją  w yłączn ie  lub  częścio­
wo na su row cu  im portow anym .

Z załam aniem  się k u rs u  w a lu ty  idz ie  w  parze zw ięk ­
szenie tru d n o śc i k redy tow ych , zw yżka stopy  procentow ej i 
t  d. N iem a bow iem  p raw ie  zupełn ie  w  Polsce p rzedsię ­
b iorstw a k to reb y  posiadało  sw ó j w łasn y  k a p ita ł  o b ro to ­
w y. w y starczający  na  w szelk ie  po trzeby  w ew nętrzne. Z a ­
zw yczaj k o rzy s ta  się  z k red y tó w  dyskontow ych B anku  

o ,  ego, ,zas p rzy  re s try k c jach  tych  o sta tn ich  trz eb a  
szukać  niezbędnych sum  na ry n k u  -  p łacąc zależnie od 
k o n ju n k tu r 4— 5»/o w  sto su n k u  m iesięcznym . D la tego  też  
m imo, ze w ysokość p łac, p oda tków , św iadczeń społecznych 
i d. m e postępu je  n a ty ch m ias t w  ślad  za zn iżka  w a lu ty  
drożyzna k re d y tu  au tom atyczn ie  zw iększa  sum ę w ypłaconej 
robocizny, ja k  rów nież  w szelk ie  kosz ty  handlow o. N aw et 
w ięc te dziedziny przem ysłu , k tó re  o p ie ra ją  sw ą produkcje  
na surow cach  krajow ych , p łaconych w  zlo tvch  (zauw ażyć 
trzeb a , ze są  rów nież  tak ie  a rty k u ły , p rodukow ane w 

o sec, z orych cena je s t s ta le  norm ow ana k u rsem  zło tego  
— n ap rz ; kw as s iarkow y), odczuw ają podw yższenie ko sz tó w  
p ro d u k c ji w  zależności od sp ad k u  zło tego .

J e s h  za trzym ać  się na  p ro d u k tach , w y tw arzanych  z 
surow ców  zagran icznych , to  sy tu ac ja  będzie •oczyw iście 
znacznie go rsza , bowiem k o sz t w łasny  p ro d u k c ji je s t tu  
nieom al w p ro st p roporcjonalny  do zw yżki k u rsu  w a lu t 
pełnow artościow ych , zaś ochrona celna m aleje w tym  samym 
sto su n k u  Im p o rte ro w i w ięc k a lk u lu je  się. n a jzupe łn ie j sp ro ­
w adzać tow ar zag ran iczny  i zastępow ać n im  u odbiorcy 
p ro d u k ty  pochodzenia k ra jow ego , dotychczas zaspakaja jace  
go n a jzupe łn ie j. D zie je  się to  d la tego , że: 1) tow ary  sp ro ­
w adzone z zagran icy  oddaw ąa ju ż  kalku low ane sa ‘w w a­
lu tach  pełnow artościow ych  i spadek  s ta w k i celnej obniża ich 
cenę ranko P o lska  ; 2) na sk u te k  tego  to w ar zag ran iczny  
je s t  tańszy  od krajow ego . *

Aby uzasadnić  pow yższe tw ierdzen ia , należy  zw róci-' sic 
do konkretnych  p rzyk ładów . W eźmy w ięc pod uw agę pe-' 
iv u n  p ro d u k t p rzem ysłu  chem icznego, k tó reg o  p ro d u k c ja  
w o p a rta  je s t na sprow adzanych z zagran icy  rnate--
1 ach w yjściow ych, zaś 20°/o kosztów  (robocizna, koszty  
handlow e, po d a tk i) nie podlega w alo ryzacji. P rzy  w artośc i 
tego  a r ty k u łu  5 fr . szw ajc., w alo ryzacji podlega 4 f r„  zaś 
1 t r .  liczony być może w  zło tych  papierow ych. Je ż e li d la  
p ro s to ty  ob rachunku  przyjm iem y k u rs  fra n k a  szw a jca rsk ie ­
go w w ysokości, odpow iadającej 200 zł. za 100 fr . szw ajc., 

w po rów nan iu  do w aru n k ó w  pełnow artościow ego
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k ursu  złcitego — koszt produkcji spadnie o 0,5 fr. szwajc. 
Z akładając, że staw ka celna na ten produkt wynosiła 5 zł. 
od 1 kg. (co ' odpowiadało przy układaniu  taryfy  5 fr. 
szwajc.) — przy powyższym k u rs ie . złotego — ochrona 
celna spada do franków  szwajc. 2.50, czyli zm niejsza się 
o różnicę między spadkiem  wysokości ochrony celnej i 
spadkiem kosztów  własnych produkcji, więc o 2 fr. szw ajc .; 
stanow i to faktyczny spadek ochrony celnej o 40°/o. Rzecz 
prosta, raptowny spadek złotego powoduje dalsze obniżenie 
ochrony celnej, co w ykorzystu ją z w ielką sprawnością! 
im porterzy, zarzucając natychm iast rynek polski odpowied- 
niemi produktam i zagranicznemu

Celowo zacytowany został poowyżej przykład, w k tó ­
rym ochrona celna jest bardzo wysoka, zaś produkcja k ra ­
jowa oparta wyłącznnie praw ie na artykułach  im portow a­
nych: by zilustrow ać jak  k sz ta łtu je  się, sy tuacja w wypadku, 
gdy ta ry fa  celna — wszystko jedno z jakich względów — 
chroni przemysł, zapewne podstawowego znaczenia, wyso- 
kiem i staw kam i,

Zbadajm y te raz  przykład, gdy ochrona celna wynosi 
20°.'o ad valorem , licząc, ją  w  walucie pełnowartościowej, 
to jest z chwilą uk ładania obecnie obowiązującej w aluty 
ce lne j; dotyczy ona zarówno w yrobu gotowego, jak surow ­
ców’ i pó łfabrykatów , służących do jego w ytw arzania. Jeże li 
więc wytwórczość opiera się w 60°/o na importowanych 
rnaterjatach surowych — co przeciętnie odpowiada stosun­
kom w zakresie naprz. przem ysłu chemicznego — wówczas 
zagadnienie przedstaw iać s ię  będzie jak  następuje. W  za­
łożeniu, że cena wyrobu gotowego wynosi 100 jednostek, 
zaś -— odpowiednio do powyższego koszt m aterjałów  su ­
rowych — 60 jednostek, s taw k i celne w ynosiły: dla wyrobu 
gotowego 20 jednostek, dla surowców — 0,2 X  60 =  12 
jednostek. Wobec tego faktyczna ochrona celna, jako roz­
piętość między cłem za wyrób gotowy i  za surowce wynosi 
20— 12--S jednostek.

Gdy w artość jednostki obiegowej, w k tó rej są  pobierane 
opłaty celne, spadnie do połowy, wówczas staw ki celne 
zm niejszą się w następujący sposób: dla w yrobu gotowego 
o 10 jednostek, dla surowców o 6 jednostek, czyli wyso­
kość staw ek celnych w  walucie pełnowartościowej wyniesie: 
dla wyrobu gotowego 10 jednoostek, dla surowców 6 jed­
nostek. W  ostatecznym rezultacie faktyczna ochrona celna 
wyniesie 10 jednostek jako cło od wyrobu gotowego minus 
6 jednostek jako cło od surowca, ostatecznie więc — 4 
jednostki. W  tym więc w ypadku spadek faktyczny o- 
chrony celnej wynosi 50°/o.

Oehrcina spada, powodując w ytrącenie z równowagi 
dotychczasowego stanu  w arunków  zewnętrznych produkcji. 
Stw ierdzić bowiem trzeba, że momentem pierwszorzędnego 
znaczenia dla pracującego przem ysłu jest mniej może bez­
w zględna wysokość s taw k i celnej, ile raczej jej stosunek do 
ceny tow aru, zaś przedewszystkiem  trw ałość staw ki. P rz e ­
mysł pracować musi w w arunkach możliwie niezmiennych. 
Towar, którego wyrób m ógł się  kalkulow ać przy stawce cel­
nej, wynoszącej a/franków  złotych, może przestać być kon­
kurencyjnym, gdy ochrona stanow ić będzie a/2 franków . 
Przem ysł polski nie może sobie pozwolić jeszcze na pracę 
w w arunkach wolnej zupełnej konkurencji z produktem  za­
granicznym ; skoro tak  — to choć ochrona celna w inna być 
wiadoma i niezmienna.

Z  całą usilnością podkreślić należy zaznaczony już 
zresztą moment, że w zw iązku ze spadkiem  w aluty  rosną 
koszty własne na w ydatk i niewaloryzowane, gdyż odsetki od 
pożyczonych w w alutach obcych kap ita łów  idą w  ślad za 
spadkiem kursu  złotego.

N ajkorzystniejszem  w naszych w arunkach byłoby w pro­
wadzenie agio celnego rozm aitej wysokości, zależnie od ro ­
dzaju artyku łu  importowanego. Udałoby się wówczas roz­
bić całą ta ry fę  celną na cztery zasadnicze grupy: surow ­

ców, półfabrykatów , fabrykatów  niew yrabianychO  w yrabia­
nych w k raju , stosując mnożniki wyższe lub niższe, odpo­
wiednio do potrzeby gospodarczej im portu  każdego a r ty ­
kułu . N iestety jednak, obowiązujące ustaw odaw stw o cel­
ne nie daje praktycznej możliwości powyższego rozwiązania 
zagadnienia. Z  konieczności przeto zwrócić się, należy do 
innej metody, t. j. całkowitego waloryzowania staw ek ce l­
nych, przyczem należałoby ró!wliież w  sposób bardziej e la­
styczny potraktow ać obowiązującą zresztą i teraz zasadę, 
udzielania indywidualnych u lg  celnych. Rzecz prosta, nie 
można nawrócić do dawnego system u u lg  automatycznych, 
wynikających z rozporządzeń, k tó re  obejm ują tow ary ob­
jęte wyszczególnionemi pozycjami ‘taryfy  celnej. U lgi m u­
siałyby być nadal indyw idualnie przyznawane importerom, 
przyczem dużą rol’ę mogłoby odegrać specjalnie wyłonione 
ciało doradcze w składzie przedstaw icieli organizacyj go ­
spodarczych, jak to ma miejsce naprz. przy udzielaniu 
pozwoleń przywozowych. Doświadczenia Centralnej K om isji 
Przywozowej w ykazały bowiem niew ątpliw ą korzyść in- 
gerencyj czynników społecznych w sprawach, objętych kom ­
petencjam i R ządu — pod jednym atoli w arunkiem : pozosta­
w ienia daleko idącej autonom ji i całkow itej inicjatyw y w 
decyzjach. W yłonienie podobnego ciała przy udzielaniu .in-. 
dywidualnych u lg  celnych z jednej strony dałoby gw arancję 
niestosowania ulg do w ytw arzanych w k ra ju  artykułów , z 
drugiej •— zapewniło dalsze korzystanie z istniejącej w tej 
chwili naturalnej prem ji im portowej dla tych artykułów , 
k tó re  bądź nie są w k ra ju  naszym w ytw arzane, bądź stano­
w ią przedm iot pierwszej potrzeby.

Takie rozwiązanie sprawy obala zarzuty  przeciwników 
w aloryzacji staw ek celnych, że wprowadzenie agio przyczyni­
łoby się do natychm iastowego w zrostu  cen artykułów  p ierw ­
szej potrzeby i  — co za tern idzie — w zrostu wskaźnika: 
kosztów  utrzym ania. Jednocześnie zaś przyw raca początko­
wą w artość staw ek polskiej taryfy  celnej, k tó ra  podówczas 
przybierze charak ter ochrony przem ysłu polskiego.

W  jak i sposób odbija się zniżka staw ki celnej na im ­
porcie zagranicznym, zilustrow ać można, badając przyznane 
niektórym  państwom kontyngent}' przywozowe na poszcze­
gólne artykuły . N a cztery miesiące (maj — sierpień r. 
1926) wyznaczono naprz.: 1.500 tonn skó r z A ustrji, 1.000 
tonu skór z Czechosłowacji, 200 tonn1 wyrobów porcelano-* 
wyeh z Czechosłowacji, 150 tonn kw asu solnego z Czecho­
słowacji, 250 tonn tkan in  bawełnianych merceryzowanych 
z Czechosłowacji, 10.000 sz tuk  kapeluszy z Czechosłowacji 
i t. d. Zdaje się nie ulegać najm niejszej wątpliwości, że ten 
najzupełniej zbędny im port artykułów , w ytw arzanych w 
k ra ju  naszym w znakomitym gatunku, zostałby poważnie 
zmniejszony — na oczywistą korzyść polskiego bilansu han­
dlowego — gdyby staw kam i celne osiągnęły swą pierw otną 
realną wysokość.

Ostrzeżenie!
pod ad resem  pp. in seren tów  i ab o n e n tó w  n aszy ch  w  W arszaw ie

Dochodzi n a s  w iadom ość, że k to ś  w  W arszaw ie  te le ­
fo n u je  i osob iście  n iepokoi naszych  in te re s e n tó w , 
żąda jąc  od nich reg u lo w an ia  sum  p rzynależnych  nam  

za a b o n a m e n t lub o g ło szen ia . Zaznaczam y w ięc , ja k n a j-  
w yrażn ie j, że  nikogo n ie  upow ażniliśm y do in k a so w an ia  
jak ichko lw iek  za leg łości naszych . P rze to  żadnych sum , 
w te n  sp o só b  p łaconych , n ie  uznam y. O sobn ika, k tóry  
w te n  sp o só b  o p eru je  n a  n a sz ą  k rzyw dę, należy  oddać  

w ręce  w ład z  policyjnych.

A d m in is trac ja  „R ynku  M eta low ego  i M a sz y n o w e g o " .
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W aloryzacja staw ek celnych, obok gospoodarczego, po­
siada również znaczenie polityczne. Chodzi tu  mianowicie 
o zawieranie trak ta tó w  handlowych. U lgi konwencyjne, 
przyznawane naszym kontrahentom  inaczej zupełnie k sz ta ł­
tować się będą, gdy operujemy staw kam i pełnowartościo- 
wemi, inaczej zas, gdy przedmiotem przetargów  s ta ją  się 
w artości zdeprymowane. W prowadzanie wreszcie agio cel­
nego wówczas, gdy trak ta t*zosta ł już podpisany, wprowadzić 
może komplikacje natury  politycznej, k tó re  w żadnym wy­
padku nie są wskazane.

W szystkie przeto argum enty przem aw iają za koniecz­
nością waloryzacji staw ek celnych, przeprow adzaną łącznie 
z bardziej libieralnem  ujęciem spraw y indywidualnych u lg  

[<»* celnych. Rychłe wprowadzenie agio celnego niezawodnie

poprawi ciężką sytuację, w jak iej pracuje 
mysł polski, odwrotnie zaś — dalsze przewlekanie obecnej 
sytuacji przyczyni się do pogorszenia warunków pracy i w y­
twórczości".

Powyższe wywody zyskują jeszcze więcej na wadze o 
tyle, że w łaśnie obecnie toczą się  dalsze obrady nad tra k ­
tatem  handlowym Niemiecko-Polskim. Trudności napoty­
kane dotychczas powinny naszych, tak  rząd Polski jako i 
przedstaw icieli jego przekonać, że w  tym w ypadku posta­
wić trzeba kw estję tak  wszechstronnie u ję tą , by niepotrzeba 
w krótce dodawać nowych poprawek — k tó re  tylko niechęt­
nie przez kontrahenta bywają przyjmowane, a i w  procedurze 
wewnętrznej zbędne powodują komplikacje.

H. G r o ń s k i .

British German Trust Co.
Pod p ow yższą  nazw ą został z końcem kwietnia  

bieżącego roku założony i formalnie przez w ładze  
zatw ierdzony n ow y angielsko-niem iecki koncern, 
który obrał sobie za zadanie przeprowadzać trans­
akcje inw estycyjne, celem  finansowania w  ten spo­
sób przem ysłu niemieckiego.

Kapitał nowopow stałej spółki w ynosi 1 miljon 
funtów szterlingów , rozłożony tak, że p o łow y sub­
skrypcji dokonały instytucje finansow e niemieckie, 
a drugiej p o łow y  instytucje finansow e angielskie. W  
skład subskrybentów grupy niemieckiej w chodzą:
I ruski Bank P ań stw ow y, Reichskredit-Gesellschaft, 
Bank Niemiecki, Berliner H andelsgesellschaft i Mit- 
teldeutsche Krcditbank. Grupę angielską przedsta­
wiają: Helbert Nagy i S-ka oraz Midland Bank.

Zarząd składa się z prezesa Anglika, 4 członków  
Anglików i 4 członków  Niem ców.

Sfinansowanie przedsiębiorstwa oparto na sub­
skrypcji prywatnej, z pominięciem subskrypcji pu­
blicznej, chociaż dziś już uw ażać można za rzecz  
w ięcej jak pewną, że zarząd koncernu zw róci się do 
dyrekcji giełdy londyńskiej o przyjęcie i w ciągnię­
cie akcyj koncernu na listę papierów, notowanych  
na giełdzie.

D ziałalność omawianej spółki nie będzie się roz­
ciągała na w alory państw ow e lub municypalne, ale 
ograniczać się będzie jedynie do operacyj inw esty­

cyjnych w  papierach niemieckich firm przem ysło­
w ych, bez w zględu na ich w ielkość: warunek nie­
odzow ny stanowi jedynie ich zdrow otność finan­
sow a.

W prawdzie prasa angielska puszczała pogłoski, 
jakoby now y koncern zam ierzał udzielać pożyczek  
długoterm inowych takim naw et przedsiębiorstwom  
niemieckim, które sam e nie mają zdolności finanso­
wej w prow adzenia sw ych  papierów na giełdę. Ta 
pogłoska dotychczas jednak nie znajduje potw ier­
dzenia.

Pole — teren działalności tej spółki w edle słów  
statutu, są w łaśnie Niem cy; jednak operacje w  in­
nych krajach nie są statutem formalnie w ykluczone  
ani zabronione — byle tylko sz ły  na korzyść przed­
siębiorstw  niemieckich. Koncern w yrzeka się w sp ó ł­
zaw odnictw a z bankami i instytucjami kredytowem i, 
przez zupełne w ykluczenie udzielania kredytów  
krótkoterminowych.

Z tego widać, że now y koncern ma na oku w y ­
łącznie dobro niem ieckiego przem ysłu, który chce 
w esprzeć, zapew niając im zasiłek kapitału zagrani­
cznego — w .typu wypadku angielskiego.

Jestto dla naszych polskich i przem ysłow ych  
czynników  rządow ych nader w ażna nauka, jak 
przyciągać można kapitał ob cy  do kraju. Ale akcję 
taką oprzeć trzeba bezw zględnie na pew ności i sta­
łości stosunków  społeczno-gospodarczych. P. W.

Z położenia przemysłu i handlu maszyn i narządzi rolniczych.
Brak zbytu — pogarszaiący się stan fabryk a Bank Rolny.

Sezon wiosenny zawiódł doszczętnie. Fabryki zmuszone 
koniecznością, zmniejszają pracę o potowę. Nieustające pod­
wyższanie cen w yrobów  hutniczych uniemożliwia kalkulację, 
a zw yżka z 190 do 265 zł. za tonnę żelaza utrudnia eksport 
do Rosji i innych krajów, na których to rynkach dzięki tań­
szym  cenom mogliśmy się utrzymać. Rolnicy krajowi pie mo- 
gąc płacić podwyższonych cen, wstrzymują się znacznie od 
zakupów.

Obecnie wytworzyło się położenie w prost bez wyjścia, k tó ­
re grozi zupełnym zastojem, a może i przerwaniem fabryka­
cji licznych zakładów, które dotychczs zwycięsko zwalczały 
trudności przesileniowe.

Najpoważniejszy dotychczas odbiorca „Kooprolna" jako 
zrzeszenie syndykatów  rolniczych, zmuszony jest do ograni­
czenia zakupów maszyn i narzędzi rolniczych — a syndykaty 
Wyprzedają ostatnie zapasy.

Handel prywatny, prawie że się załamał i na razie nie jest 
zdolny do prawidłowej pracy. Spis niewypłacalnych firm 
tej gałęzi nie wykazuje spadku.

Najpoważniejszym nabywcą i pewnym płatnikiem jest w 
danej chwili drobny rolnik.

Spółdzielnie włościańskie wykazały wydatną ruchliwość, 
ale brak zawodowego kierownictwa i kapitałów obrotowych, 
uniemożliwia udzielanie długotrwałych kredytów. Mamy w 
kraju przeszło pięćset spółdzielni rolniczych i tysiąc kas spół­
dzielczych, jest to zdrowa podstawa, której lekceważyć nie 
można. Sieć tych instytucyj powinna być poparta przez Bank 
Rolny drogą odpowiedniej organizacji zakupów oraz skHpu 
weksli drobnych rolników z poręczeniem kas i spółdzielni jak 
również zainteresowanych w sprzedaży fabryk.

Podniosłoby to uprawę roli i dałoby zatrudnienie bezro­
botnym fachowcom. a . Kr.
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Co piszą inn i!
Przegląd prasy fachowej.

Prasa nasza gospodarcza względnie ściśle fa­
chowa, przestrzegając swej tendencji i powołania 
społecznego, w  w yją tkow ych  ty lko  wypadkach za­
biera głos w  sprawach politycznych i ty lko  o tyle, 
o ile poszczególne przejaw y naszego życia politycz­
nego dodatnio lub ujemnie w p ływ a ją  na całokształt 
gospodarki krajowej. Podobną dziejową chwilą, nie­
stety smutną kartą naszej h istorji odbudowy pań­
stwa, to wojna domowa w  Polsce od 12— 14 maja, 
której ofiarą padło 300 obywateli, a z w a lk i brato­
bójczej wyniesiono przeszło 1 000 rannych. Podob­
nie jak cała prasa polska bez w yją tku  swego prze­
znaczenia, zabrał w  tej dziejowej chw ili również 
głos „ P r z e m y s ł  M e t a l ó w y “ , oficja lny organ 
Polskiego Związku Przem ysłowców Metalowych, 
k tó ry  w  numerze 21 zajął w  sprawie tych wydarzeń 
następujące stanow isko:

„Jesteśmy bezwzględnymi wyznawcami zasady po­
szanowania prawa, potępiamy otwarcie czyny przemocy 
i gwałtu. Równocześnie wypowiadamy z głębi sumienia 
narodowego płynące przekonanie, że dla dobra Narodu, 
dla całości Państwa jest rzeczą konieczną, aby poje­
dnanie zwaśnionych nastąpiło jaknajprędzej. Jako dro­
gę do niego, uważamy przedewszystkiem przywrócenie 

< prawnego porządku rzeczy. Wszelkie zarządzenia Rządu 
zmierzające w  tym  kierunku, powinny znaleźć poparcie 
każdego miłującego Ojczyznę obywatela".

Stanowisko to, zgodne z oświadczeniem naszem, 
wypowiedzianem w  ostatnich numerach pisma na­
szego, wymaga poparcia zdrowo myślącego obywa­
telstwa, abyśmy wypadków politycznych i eksce­
sów majowych prócz już powstałych, nie opłacili 
jeszcze głębszemi stratami.

«
Przejdźmy teraz do sytuacji w  naszem życiu 

gospodarczem:
„ G ó r n o ś l ą s k i e  W i a d o m o ś c i  G o s p o ­

d a r c z e " ,  znakomity organ Izby Handl. w  Katow i­
cach, omawiając położenie i perspektywy naszego 
przemysłu węglowego, ilustruje obecną sytuacje na­
stępująco :

„Dzisiejsza sytuacja daje się scharakteryzować w 
niewielu słowach: zima naogó! zawiodła, a pozatem 
wielka "ilość ludności ogranicza się ile ty lko  może w  za­
kupywaniu węgla opałowego. Lekka zima jest bezwąt- 
pienia dla szerokich mas ludności dobrodziejstwem, ale 
dla .przemysłu węglowego i  pracujących w  tym  przemy­
śle jest to poważna strata. Przemysł częściowo stoi.; Fa­
b ryk i zużywające dawniej tysiące i dzisiąlki tysięcy 
tonn węgla albo zupełnie zastanowiły ruch, lub też po­
bierają w stosunku do. dawnych czasów znikome ilości 
węgla. Zapotrzebowanie eksportowe straciło na natęże­
niu. W  Austrji, na Węgrzech i w  innych krajach, gdzie 
polski węgiel odbierają, ogólne położenie gospodarcze 
jest mniejwięcej takie same,, jak i u nas i zapotrzebowa­
nie tam wykazuje tendencję spadkową. Jeżeli do tego 
dodamy nieuregulowane dotychczas stosunki z Czecho­
słowacją, nałożenie cła na węgiel polski w  Rumunji w 
w  wysokości 400 lei od tonny, oraz w  Jugostawji w  w y ­
sokości 3 złotych dinarów od tonny, to zrozumieć należy 
w ysiłk i, jakie należy podjąć, aby utrzymać dotychcza­
sowy stan zbytu“ .

Sytuację powyższą pogarsaa jeszcze konkuren­
cyjna taktyka Ariglji, która spotykając na rynkach 
skandynawskich węgiel polski, obniżyła swoje ceny,

zmuszając do tego również i nasz przemysł. Zazna­
czyć tu trzeba, że obecne miesiące aż do września, 
to najgorszy w  roku czasokres dla przemysłu wę­
glowego, k tó ry  ze strony powołanych czynników 
w ładz naszych centralnych, doznać winien w  tym  
właśnie czasie najszerszej pomocy. — Podwyższe­
nie taryf przewozowych do Gdańska i Gdyni, punk­
tów  przeładowania węgla eksportowego, nie jest je­
dnakże środkiem ułatw iającym  eksport węgla i za­
silającym zdolność konkurencyjną tegoż przemysłu.

W  polskim przemyśle metalurgicznym i budowy 
maszyn, najsilniejszym i najbardziej rozw in iętym  od­
łamem produkcji jest przemysł maszyn i narzędzi 
rolniczych, k tó ry  jak wiadomo, i jak o tern refero­
waliśm y w  numerach poprzednich, w a lczy dziś z 
niezmiernemi trudnościami. Nadzieje, że wiosna 
przyniesie ożywienie handlu i wogóle zwiększony 
ruch w  warsztatach produkcyjnych, zaw iodły tym - 
lazem w  zupełności, bowiem rolnik, u którego brak 
gotówki i środków obrotowych również dotkliw ie 
odczuć się daje, w strzym ał się od inwestycji i zaku­
pu nowych maszyn, zaś uregulowanie wszelkich z 
inwentarzem technicznym związanych kosztów, od­
suwa, o ile ty lko  to możliwe do przyszłych żniw.

Na potwierdzenie słów naszych, przytaczamy 
poniżej jeden ustęp z artykułu  pewnego wybitnego 
znawcy stanu rolnictwa, k tó ry  w  lw ow skim  „R  o 1 - 
n i k  u“ , w  artykule pod ty t . : „C zy  ekstensywne go-

M A SO W A  ^  
FABRYKACJA

żelazno-kutych beczek transportowych, bęb­
nów pakunkowych dla oleju, tłuszczu, karbidu, 
azotu, asfaltu, cementu, ługu itp., baniek, konwi 

przeznaczonych dla różnego użytku

Zbiorników składowych dla nafty
napełniaczy do olejów (specjalne aparaty 
oszczędzające produkt) Sączków do oleju.
Pomp odlewowych do oleju itp. Naczynia do 
przechowywania benzyny przed wybuchem.

(Boilern). Tragacze beczkowe i t. d.
'(4 '

Szybkopobielacze i maszyny dezynfekcyjne
„m sse”
nadające się również jako ogro­

dowe i sadowe zraszacze.

Blaszane rurociągi oraz kształtówki
wszelkiego gatunku

Jk K A T O W I C E
ULICA W A R SZA W SK A  N R . 4 4
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WALCE DROGOW E
PAROW E i MOTOROWE

PŁUGI DROGOWE  
WÓZKI do  WODY

W ÓZKI MIESZKALNE 
P OM PY

TOW . DLA PRZEMYSŁU KOLEJOWEGO

SMOSCHEWER i S-KA
KATOW ICE T. z  O . P . BYDGOSZCZ
ul. Jagiellońska 11 ▼  ul. D w orcow a 31 b

„Der Eisenhandler”
O tto Hoffm anna W ydaw nictw o w Bunzlau na Ś ląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 

‘ domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W y c h o d z i  o d  3 0 - t u  l a t  f d w a  r a z y  w  t y g o d n i u .  
Abonowai można z przesyłka włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „Eisenhandlefjeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9 .— mkn 
(płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.

UNI O  
N 
I 

O 
N
2544

N 35—750 litrowe
nowoczesnej konstrukcji 
talerzowej, z pionowym 
wolnym biegiem kulko­
wym, eleganckiej budo­
wy, emaljowane, ciemno- 

czarnej barwy

dostarcza wprost z kraj. 
składnic wysyłkowych

Erwin Uthke
G d a ń s k

Boettchergasse 2 3 -2 7  Tel. 7788.

Produkty Hut Górnośląskich
jakoto:

Żelazo sztabowe, taśmowe, uniwersalne, dźwigary, korytka, blachy żelazne, cynkowe i pocynkowane, 
rury do gazu. wody i pary, podkowy, osie itp. dostarczamy w ładunkach wagonowych krótkoterminowo

p o  m i a r o d a j n y c h  c e n a c h
Na żądanie służymy wyczerpującą ofertą i terminem dostawy. Zamówienia z rozdrobnioną specyfikacją i mniejsze ilości 
wykonujemy z naszego bogato zaopatrzonego składu po najtańszych cenach składowych. Również polecamy łaskawej uwa­
dze nasz hurtowy o d d z ia ł n arzędzi i m aszyn, różnych tow arów  krótkich żelaznych itp Przy wszelkich

zapytaniach uprasza się o podanie potrzebnych ilości i dymensji.

1 2,92 Katowicki Handel Żelaza Sp. z o. o., Katowice
| Biuro ul. Młyńska 37 Składy z w łasn ą  bocznicą ko lejow ą K atow ice-D ąb T elef. 13, 14 i 165

POZNAN
ŚW. MARCIN 3 0

TELEFON 1571

V

poleca
korzystn ie

S t a l
Narzędzia 

Śruby 
N aśrubki —  nity 

Lasze— haki do szyn 
Cyny 

Antymon — ołów

Okucia
budowlane 
i meblowe
Artykuły 

techniczne 
1 szmerglowe

Pasy zapędowe

R u r y
Armatury—łączniki

Liny stalow e
Łańcuchy

• Siatki druciane
Wagi dziesiętne 

i stołowe, ciężarki

1809



SpodarstWo rolne jest obecnie uspraw iedliw ione?" 
pisze m iędzy innemi co następuje:

„M aszyny p rzyczyniają  się rów nież do podniesienia 
in tensyw ności gospodarstw a, poniew aż jednak na kupno 
gotówką m aszyn i narzędzi rolniczych, obecnie nas nie 
stać , kupujem y je na kredyt w ekslow y, w ysokoprocen­
tow y, w sku tek  czego zyskam i otrzym anem i z ich na­
bycia m ożem y zaledw ie zapłacić procenty* od ceny ku­
pna. Używajm y więc dopóki się tylko da naszych sta­
rych maszyn, chociażby one nie pracowały już tak pre­
cyzyjnie I dokładnie jak nowe".

Odnośnie w ysokoprocentow ego kredytu, autor 
artykułu  nie czyni tutaj zarzutu przem ysłow cow i ni 
kupcowi tej branży, jakoby pobierał w  chęci zysku 
lichwiarskie procenty, podkreśla on raczej skutki na­
szego ogólnego położenia finansowego i gospodarki 
walutow ej. Obecny bowiem stan, nie zezw ala za­
ciągać zobowiązań ani w  przem yśle, handlu ni ro l­
nictwie i całość naszego życia gospodarczego ogar­
nia coraz w iększa m artw ota. Autor przyznaje do­
niosłą rolę m aszyny i jej w pływ  na kulturę rolniczą 
i podniesienie wydajności wględnie intensywności 
gospodarstw a, lecz p rzestrzega przed kupnem, bo 
czasy  na .to nie zezw alają. Konieczność zasilenia 
rynku finansowego m aterjałem  płynnym  lecz nie ze 
źródła inflacji, konieczność wzm ocnienia siły  naby­
wczej konsumenta, staje się coraz bardziej palącem 
zagadnieniem^ które niebawem  rząd  nasz, dla utrzy­
m ania gospodarczego stanu posiadania, rozw iązać 
będzie zniewolonym.

Pocieszm y się jednak, że nietylko w Polsce 
przeżyw am y tak przykre chwile, gdyż i w  innych 
państw ach o silnie ustabilizowanej walucie i nie­
w zruszonych podstaw ach ekonomicznych, nie lepiej 
się dzieje, choć form y i przyczyny przejaw ów  tych

Akcja wypłaty zasiłków ustawowych
z tytułu zabezpieczenia pracowników umysłowych  

została wszczęta.
Zgodnie z reskryptem  M inistra P ra cy  i .Opieki 

Społecznej z dnia 21 maja r. b. Nr. 4014/0. IV. i po­
leceniem Dyrekcji Funduszu Bezrobocia z dnia 25 
maja r. b. Nr. 6209/A. term in rejestracji dla pracow ­
ników um ysłow ych, zwolnionych od p racy  po dniu 
24 lutego r. b., a ubiegających się o zasiłek z Fundu­
szu Bezrobocia, przedłuża się do dnia 11 czerw ca 
r. b. w łącznie.

Centralne przedstaw icielstw o łożysk kulkowych 
Karol Kuske, W arszawa, Nowogrodzka.

C ieszące się w szechśw iatow ą staw ą  i w ielkim pośród, 
sfer przem ysłow ych  rozgłosem  łożyska kulkow e są  pod w zglę­
dem  w szechstronnego zastosow ania w  m aszynach w szelkiego 
rodzaju poprostu niezbędnem i. Dzisiaj bow iem  spotyka się 
mało- m aszyn czy  to  lżejszej, cięższej i p recyzyjnej konstrukcji, 
k tó reby  nie b y ły  w yposażone w  łożyska kulkow e. W  g ra­
nicach R zeczypospolitej m am y oczyw iście kilka reprezen tacy j 
św iatow ej s ław y  łożysk kulkow ych, pośród k tórych  na czoło 
w ybija się s ta ra  renom ow ana, istniejąca już od 1909 roku fir­
ma Karol Kuske, W arszawa, Nowogrodzka nr. 12.

Firm a prow adzi na składzie łożyska kulkow e jedno- i 
dw urzędow e, s ta łe  i w ahliw e, konstrukcji koncestrycznej i ko- 
nusow ej w szelkich typów  i w ym iarów  oraz dla w szelkich ce­
lów. Ł ożyska kulkow e D W F to najw ażniejszy  elem ent w  
m echanice, gdyż zaoszczędzają do 60 procen t sity  i do 90 p ro ­
cent sm aru, dając p rzy tem  najw yższą  pew ność ruchu, oszczę-

me są rownemi. W spom inany pow yżej o w alce kon­
kurencyjnej angielskiego przem ysłu węglowego z 
polskim węglem. Dla uzasadnienia i w yjaśnienia tych 
zabiegów zdobycia rynków  zbytu dla w ęgla angiel­
skiego, choć narazie za każdą cenę, znajdujem y cie­
kaw e dane w zeszycie 21 tygodn. „ P r z e m y s ł  i 
P a t l  u • ' a r l ykule pod ty t.: „Słabnąca po­
tęga Wielkiej Brytanji w  gospodarce św iatow ej". 
Czytam y tam m iędzy innemi:

K ryzys w  przem yśle w ęglow ym , łagodzony przez 
subsydja rządow e, znajduje sw e w ytłóm aczenie prze- 
dew szystk iem  w  zm niejszonym  eksporcie węgla. W  
1924 r. w yw ieziono 8175 miljn. lt„ w  1925 r. zaś — ty l­
ko 68 97 miljn. It. węgla. Odbija się to  — rzecz ja ­
sna — i na jego produkcji: w  1924 r. w ydobyto  267‘12, 
w 1925 r. — 244*12 miljn. It. P rzecię tna  ilość bezrobo­
tnych w ynosiła w  1924 r. — 72.000, w  1925 r. — 198.000. 
Do w zrostu  bezrobocia i spadku produkcji w ęgla ka­
miennego przyczynia  się rów nież k ry zy s innych gałęzi 
gospodarki bryty jsk iej. W  1924 r. konsum cja w ew nę­
trzna  w ęgla kam iennego w ynosiła 185*37, a w  1925 r 
175*45 miljn. lt.

Żelaza surow ego i stopów  żelaznych w yw ieziono w 
1923 r. — 893 tys., w  1924 r. — 600 tys., w  1925 r. 
559 tys. tonn. W yrobów  żelaznych i stalow ych  w y­
w ieziono w  1923 r. — 4.318 tys., w  1924 r. — 3.851 tys., 
w  1925 r. — 3.731 tys. tons. P rodukcja surow ego że ­
laza w ynosiła w  1923 r. — 7.438 tys., w  1924 r .  7.320
tys., w  1925 r. — 6.238 tys. tonn.

W  świetle tych cyfr dążenia angielskie wzm o­
żenia ekspansji na zew nątrz i nieprzebieranie w 
śi odkach ku temu nie w ym agają dalszych komen­
tarzy. Nic też dziwnego, że napotykanie na arenie 
konkurencyjnej nowicjusza polskiego, w praw ia spo­
kojnego Anglika w  zły  humor. L. P-wicz.

Ci z pracow ników  um ysłow ych, k tórzy  reje­
strow ali się, nie składając przepisanych dokumen­
tów, winni do ustalonego term inu dowody w ym aga­
ne złożyć.

W  przyszłości każdy bezrobotny pracow nik u- 
m ysłow y winien w ciągu m iesiąca po rozw iązaniu 
stosunku um owy z pracodaw cą zgłosić swoje praw o 
do zasiłku we w łaściw ym  Państw ow ym  Urzędzie 
Pośrednictw a P racy , względnie Instytucji Zastęp­
czej, przedstaw iając dokumenty, upraw niające go da 
pobierania zasiłku. P rzew odniczący Z. O. F. B.

(—) Zgaiński.

dności p rzy  obsłudze, pozw alając zarazem  w y zy sk ać  silniki do 
maksim um. O prócz tego om aw iana firma prow adzi na składzie 
kulki stalow e „Star** luzem i w  opraw kach, w szelkich średnic 
do row erów  i do w szelkich innych celów. Dalej, koła sam o­
chodow e w szelkich typów  i w ym iarów  o raz  w ęże m etalow e 
giętkie, bez szw u, na każde ciśnienie. O m aw iane przedsię­
b iorstw o w yw iązuje się ze w szelkich zleceń z nadzw yczajną 
punktualnością, dostarczając życzony  tow ar w  czasie naj­
krótszym , m ianowicie w  przeciągu 24 godzin.

W szystk im  in teresentom  sto ją  do dyspozycji katalogi i 
cenniki a szczegółow e o ferty  i p rospek ty  w y sy ła  się bezp ła­
tnie. Jak  m ieliśm y m ożność przekonać śię, firm a Karol Kuske, 
dzięki ruchliw ości i zapobiegliw ości sw ej dyrekcji, zdobyła so­
bie w  czasie długoletniego istnienia bardzo  pow ażne grono 
sta łych  odbiorców .

Z ain teresow anych odsy łam y pod w yżej podanym  ad re ­
sem, zaznaczając zarazem , że niska kalkulacja oraz wielki 
w y bór w  doborow ym  tow arze  czynią z firm y te j pow ażne 
źródło  zakupu.
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Nćż do krajania słomy na ściółkę i
ID E A Ł *99

w ła s n y  u l e p s z o n y  w y ró b
dos tarcza 3214

id I. i. p.
Fabryka Maszyn a

Taw. roso—#ii7 Poznań Piotra Wawrzyniaka W/JO

Adres te leg r.: „Centropług-Poznań" /

Młocamie szerokom łotns U15TULA 
Młocarnie z przymykami 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bebnowe

do zapędu mechanicznego sto jące  i na 
w ozach

Sieczkarnie tarczowe 
Koła transm isyjne

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t .  z o. p.
T CZE W ( P o m o r z e )

f   2096

WAŻNE!
dla fabryk ceramicznych
S zk l iw a  i p o le w y  dla kafli, fajansu, porcelany, 
m ajo lik i i t. p. oraz m aterja ły  dla zestaw ienia szkliw  
Gjirtki angobow e, pobiałkow e i robocze K aolin 
jninję, I-,b;jtę  i tlen k i m etali do barw ien ia  polew 
i szkła oraz sm altę  i farby  m ineralne dostarcza:

Biuro Techniczno-Handlowe
w Krakowie, Szewska 24 , ! p.

Kolory w w ielk im  w y b o rz e  dla  k a ż d e g o  c z e re p u
2012

Wełnę drzewną 
i powrozy z wełny drzewnej

w wszelkich grubościach do­
starcza po cenach dziennych

Fabryka Wełny Hrxewr&el
Świętochłowice (<5. ŚIJ, Apteczna 2

E U
K I

2097

s r a r a r a r a r a r a r a OmiOJMS;s
P o p ie ra jc ie  w yroby k ra jo w e!Nowe p rz ed s ięb io rs tw o !

„MIEDZIANKA
fio roośl. W ytw órn ia  W yrobów  M iedzianych i M etalow ych 

Katowice II, ul. Krakowska 2
poleca jako specjalność własnej fabrykacji:

K otły i koc io łk i m ied z ia n e  w  całości w ykute z jednej sztuki 
w  różnych form atach i w szelkich .w ielkościach do 

potrzeb domowych i dla 
/ i  zakładów przem ysłow ych 

f  ja k :  m asam i, cukierni-
j ctw a, farb iam i, desty la­

c j a ,  cyj» gorzelni itp .
W anienki k u ch en k ow e z m ie­

l i l i  dzi do gorącej w ody z mu-
I I I  szlą i kranikiem  mosięż-
g j g  nym, ładnie polerowane.

— K ilka w ielkości.
K l |  B alony m ied z ia n e  do wody
K i a  sodowej. 2074
l l a  F i,try ' ch łod n ik i.

J M ,  P ie c e  k ą p ie lo w e  z basenem
, '  z czystej m iedzi z poły-

KSł.M  skiera, z ba terją  niklów.
C zaszki do k otłów  m ied zia ­

nych  wszelk. wymiarów, 
dnem  płaskiem  i okrą- 
głem  gotowe dla kotlarzy 
z oszczędnością w m a- 
te rja le  i szw ejsowaniu
W s ze lk ie  n a c z y n ia  k u c h e n n e  
i d o m o w e  z  b la c h y  m ie d z ią .

n e j  p o  n a j ta ń s z e j  c e n ie .
Cennik i o fe rty  na żądan ie . —  Dostaw* 
kró tko te rm inow a. —  0!a o d sp rzed a ją ­

cych stosow ny rab a t.

illE E m
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Na marginesie Targów Poznańskich.
Dn nhiitei iuż wiązanki opisów naszych placówek w ytw órczych , które reprezentowane były  na Targu Poznańskim, 

zam ieszczam y dziś leszcze dalszy szereg takich firm, o których wyroby z koł czytelm kow naszych częsc.e] nas zapytyw ano.
t  .... 8  „ i n i o a o  r n h n t u  r» n rlr ip p iflrc lr i# *  w ł n r * 7 T l i p  H o s t o w v  w ł 3 . s h 6 Q ! C

W ytwórnia W yrobów Ceramicznych, Gronowo pow. Leszno, 
w  W ielkopolsce, w y staw ia ła  garnki kuchenne, garnki do 
w ody , dalej różnego rodzaju miski i to  przew ażnie  w yro ­
by  polew ane. Mniej znane jeszcze zrod o to w ytw orczo- 
liandlow e zasługuje na  poparcie, na co kupiectw u b ranży  
szczególniejsza zw racam y uw agę

Haeberle 1 S-ka, Tow. Kom. Grodzisk-Mazowiecki, Fabryka 
w yrobów  szm erg low ych  i ta rcz  szlifierczych,' zastąpiona 
przez  rep rezen tan ta  sw ego pana Bronisława Koppe, Po- 

' znań, G ąsiorow skich 5, dostarcza p ierw szorzędne sw e fa­
b ry k a ty , zaprow adzone pod m arką „Słoń", jako to: p lo t- 
no i papier szm erglow y, papier szklany i krzem ienny, ta r ­
cze szlifiercze „Korund". ,.K arborund“ i „N axos dalej 
szm ergiel, pum eks, osełki, proszek szm erglow y. Fachów - 
cy, darząc  firmę na T argach licznemi zleceniam i, s tw ie r­
dzili, że w yroby  te są  doskonalej jakości, nie ustępując 
konkurencji zagranicznej. — Składnica fabryczna w Po­
znaniu, znajduje się p rzy  placu W olności 13

H enryk M iinzer, K raków, Di< tlow ska 29. F ab ryka  bunzlow - 
skich kuchennych naćzyń kam iennych, m ieszcząca s.ę w  
Kolanowie ad Bochnia, w ystaw ia ła  w  P a łacu  T argow ym  
w yro b y  sw oje, jak: różnego rodzaju kam ienne garnki, sze ­
rokie i w ysokie, do 60 litrów  pojemności, słoiki rynki, 
form y do ciast, w azonik1 na k w ia ty  i t. d. F ab ry k a ty  te 
znajdow ały  zain teresow anie kupiectw a b ran ży  i firma o- 
trzy fnala  szereg  zleceń, naw iązując ściślejszy kontak t han­
dlow y z • rynkiem  zacliodnio-polskim, k tó ry  niezaw odnie 
rozszerzy  znacznie przedstaw iciel f-y  P- Bronisław Koppe 
w Poznaniu, przy ul. Gąsiorowskich nr. S.

Freudenreich Roman, Poznań, Stary Rynek 42, jako reprezen­
tan t dw óch pow ażnych fabryk, w ystaw ia ł w  P ałacu  J - 
gow vm  w y ro b y  Fabryki Fajansu i Majoliki, Koło, U  F reu ­
denreich, W ojew ództw o Łódzkie, o raz  w szelkiego rodzaju 
szkło Sp. Akc. Fiuta Szklana, Inow rocław , D w orcow a 20. 
W zorow tfia i H urtow e Sk łady  F abryczne, jak juz zazna­
czyliśm y, m ieszczą się w  Poznaniu p rzy  S tarym  Rynku 
42, na co interesow anem u kupiectw u szczególną zw raca ­
m y uw agę. . . . .

Hn,.rtnwe<vt“ Leszno (W ielkopolska). T w ierdzenie, ze w Ozki 
dziecfece* n l  k tó re  istnieje pow ażny zbyt sprow adzać 
trzeb a  koniecznie z zagranicy , zw łaszcza z Niemiec, niem a 
iuż dziś pełnego uzasadnienia. W ykazały  to  poraź w tó ry  
T ^roi Poznańskie F ab ryka w ózków dziecięcych \ sporto- 
w ych ,Spor?ow est“ w  Lesznie w ystaw iła  bow iem  cały  
szereg  pięknych i p rak tycznych  modeli, k to rc  zapotrzeb  
w an h f naszem u -  w y łączając  luksus -  zupełnie odpo­
w iadają tak pod w zględem  este tycznej i pięknej budow y, 
jak pod w zględem  tańszych od zagranicznych cen.

„Harwoza", Bydgoska fabryka t a r e k d o p r a m a i p r z y b o r o w  
kuchennych, Sp.«z o. p„ B ydgoszcz, Sw . lrojcy fi. UDser 
w iiiac rozw ój firm y „H arw oza" stw ierdzić  trzeba , ze spe- 
H-ilizacia iedvnem  i niezaw odnem  jest podłożem  egzy-
stenefi każdego przedsięb iorstw a. T ark i d o „ , , m a  m ark.
„H arw oza" rozszerzone są  dzis juz w e wszys. kich dz e 
nirneb naszych i m ają zapew niony zbyt. Jak  przeK onais 
mv się w  stoisku w  W ieży  G órnośląskiej, firm a „H arw o- 

w tacza  co raz  to  now e drobne' a rty k u ły  drzew a w  za­
kres sw ej produkcji, jak ram iążka, kriebelki do paczek, 
k tóre w ykonując i dostarczając m asow o, oddaje po cenach 
bezkonkurencyjnych. . , „

, . werrnhów Drzewnych Dr. Edmund Płotkowiak, Po-

dzała  p o d z w i  zai i - t w e stylow e ram y, czw oro-

BrfJSKfSwS s  — tole tape,owe'

posadzkę

N i e m i e c , ^ G rec ji i^w iocii. W  kraje, w szystk ie  niemal w az-

niejsze roboty  parkieciarskie w łącznie dostaw y  w łashego 
m aterjału  tak  w  gm achach p ry w atn y ch  jak rządow ych, 
w ykonuje B ydgoska Fabryka.

Bydgoska Fabryka Maszyn Rzeźniczych, w łaśc. Max Zlmmer- 
mann, Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 37. E ksponaty  w ym ie­
nionego p rzedsięb iorstw a udow odniły in teresow anym , żc 
w szelkie p raw ie m aszyny rzeźnicze w  p recyzyjnej i tech ­
nicznie doskonałej konstrukcji na zapęd ręczny  i silniko­
w y w ykonuje się w kraju. S ięganie w ięc po obcokrajow e 
m aszyny  narzędziow e tej b ranży  jest zupełnie zbytecz- 
nem. Założona w  roku 1896 B ydgoska F ab ryka  M aszyn 
R zeźniczych buduje pod rozpow szechnioną m arką  „For­
tuna", w ieka z talerzam i w ew n ą trz  em aljow anem i, 
k u try  najnow szego typu, m aszyny  do robienia kiszek, 
w ieka do przym ocow ania do stołu i zapędu ręcznego, m a­
szyny  do kiszek stołow e i na podstaw ie drew nianej, noże 
i ta rcze  dziurkow ane. P rzedstaw icie lstw o  posiada firma 
Roman C iążyński w Poznaniu, ul. Masztalarska 5-a.

F a h r v k a  W yrobów Metalowych i Blaszanych — Fr. Strehlau,
^  ~ . • -„i.,* i \ \ J  Hvio lp  r l r n h m / r h  \ w r n h n w  m P . tu ln -Toruń R abiańska 4. W  dziale d robnych w yrobow  m etalo- 

W ieży G órnośląskiej 11a I. p iętrze, znajdujące się 
j • r- vnintprPAsnwnnip. rńynnrnHnościa

w ych w  w ieży  u u iim > w » .e j 
stoisko tej Frm y budziło zain teresow anie roznorodnoscią 
eksponatów , będących w ytw orem  m asow ym . Mimo to fa­
b ry k a ty  firm y S trehlau  z blachy białej, czarnej, m iedzia­
nej m osiężnej i pocynkow anej, w yróżnia  y  się sta ranno ­
ścią w ykonania i przystępnem i cenam i. Na życzenie w y ­
sy ła  firm a w yczerpu jący  i przejrzyście  opracow any cennik.

Kazimierz Schaefer, W ielkie Piekary (W ojewództwo Śląskie).
fab ryka figur religijnych, narodow ych fantazyjnych, fa­
b rykacja  k rzyży , kropielniczek, obrazkow  na drzew ie, ró ­
żańców  i szkaplerzy . Je s t to najw iększa w  kraju  placów ka 
w ytw órczo-handlow a, trudn iąca  się produkcją, eksportem  
i im portem  dew ocjonałów  i a rty k u łó w  odpustow ych. Z 
tv ch  to w zględów , jak in teresenci na T argach  naocznie i 
osobiście przekonać się mogli, firm a K azim ierz Sche efei 
przoduje w  tym  dziale zdolnością konkurencyjna.

Żbikowskie Zakłady Stalow e „Hossyb", k tó rych  zarządy znaj­
duje się w  W arszaw ie  p rzy  Jerozolim skiej 45. dostarczają  
stal szybkotnącą, specjalną i narzędziow ą w szelkich ga­
tunków  i profili, odkuw aną z blokow  angielskich, dalej 
w łasnego w yrobu  pilniki, tarniki, pilniki do pił w ysokiego 
gatunku ze stali chrom ow ej, w iertła  ze stal. szybkotnącej, 
nitki do m etalu piły  do drzew a, o raz  na zam ów ienie hny 
stalow e s z k o c k i e  R eprezentacja  tych  zakładów  spoczyw a 
w  rękach h rm y  B ronisław  Koppć, Poznań, ul. G ąsiorow ­
skich nr. 5 II. ptr.

Stanisław Bielak, Poznań-W iniary, ul. Kowalska nr. 7, fabryka 
sit w łosianych i drucianych. W łasnego w yrobu  p rzetak i do 
zboża gotow e sita i siatki w łosiane i druciane, rów nież 
a rty k u ły  drew niane i koszyki, stanow iące eksponaty  tej 
firmy uznane zosta ły  przez  znaw ców  za tow ar solidny i 
nader um iarkow anie skalkulow any. Młoda ta  placów ka 
zasługuje, by  kupiectw o b ranży  poparciem  sw em  um oż­

l iw i ło  i zapew niło jej dalszy  rozw ój.
Inventia“ — T ow arzystw o Akcyjne, Poznań, ul. Łazarska 6.

” F ab ryka  row erów  i m aszyn precyzyjnych . „Inventia , to
iuż spopularyzow ana w  kraju  nazw a, zaprow adzonej m ar­
ki D olsk iego  roweru. Z m ałych zaczątków  buduje fabryka 
dziś iuż 30 000 row erów  rocznie, co najlepszem  jest św ia­
dectw em  w artości tychże fab rykatów , w yp iera jących  ze 
skutkiem  rozpanoszone na rynku  naszym  w yroby  obco­
krajow e. .

Ommra“ Fabryka wyrobów metalowych i dekoracyjnych, 
B ydgoszcz ul. Garbary nr. 33. W łaścicielem  fabryki, jest 
p ' Józef Ruszczyński. W ytw órn ia  „O m ega f.abr^ ^  
sow o karnisze i w szelkie p rzybo ry  do tychże- będąc: nie­
zrów nanie korzystnem  źródłem  zakupu tychże y

T owarzystwo Metalurgiczne, S-ka z ogr odP„ Kraków ul.
Długa 3. produkuje dla p r z e m y s ł u  po łfab rykaty  z iedz , 
m osiądzu, aluminjum, alpaki i tom baku jak . . ’
n re tv  d ru ty  i t p . ,  rów nież blachy cynkow e koc.ołk i ni- 
fy  nńedziane. Firma dostarcza  rów nież

■ w y c h ' T ™ z \y s tw o a M etalurgiczne w ystaw iało  eksponaty  
Twe w  w T e ż y  Górnośląskiej. Jest to  korzystne zrodło do­
staw y .
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Ą Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd. [■
P o sse u k n jiii ijr  8 - c h  s a m o d z ie ln y c h

S K o n s t m f c t ^ i r d w
z kilkuletnią praktyką biurową w urządzeniach kopalnianych 

i transportujących ewtl. przyrządzaniu węgli oraz

1-go  t e c h n ic z n e g o  urzęd n ik a  p o m o c n ic z e g o
z praktyką warsztatową do obliczeń ciężarów. Wymagana jest 
znajomość języ<ów polskiego i ni mieckiego w słow ir i piśmie. 
Posady są natychmiast do objęcia. R y b n i c k a  F a b r y k a  
R a s z y n  Sp. z ogr. por. R y b n i k .  913

DO SKŁADU ŻELAZA
■■■■■■■■■■■■ jest kompletne urzą­

dzenie jak regaty, stoły, kasa, wszystko 
jak nowe bardzo tanio zaraz na sprzedaż 

Zgłoszenia: 2,79i
HURT. PORCELANY - POZNAŃ,

Stary Rynek 79.
B I B K B I B l B m a

R z a d k a  o k a z j a ! R z a d k a  o k a z j a !

L I N C O L N
7-osobowy, turystyczny 22/KM, ośmiocylindrowy, fabrycznie 
nowy, jeszcze nie używany, z wszelkim komfortem, z kompl. 
oponami bardzo ładny, elegancki wóz, włącznie cła, loco 
Gdańsk za 3.900 doi. do sprzedania. DANZIGER AUTOMOBIL- 
WERKE ST1ELOW u. FOERSTER, GDAŃSK. 682
ncxxjrxxxxxjixyxjorxx'KX'V'xv* moorw » - cxvxxinoonorxxx - YXJOOOOOQOOOr JOOOOOOOOOOOOOOOOOfX?1

1 p a ro w y  piec ‘p ie k a rsk i  komplet marka Fr Witte —
1 m aszy na  piła t a ś m o w a  k om . —  1 m a sz y n a  piła t a r c z o w a  
ko m b .  —  1 m a sz y n a  f r e z a r k a  k om b . —  1 m a sz y n a  wy- 

r ó w n ia r k a  k om b .
wszystko w dobrym stanie bardzo mało używane i po 
2759 korzystnej cenie. Zgłoszenia przyjm uje:
A. M azurkiew icz ,  skład żelaza, W ieleń o. Mm.  tei. 50.

ÓCX»CXXXXXXXXXDOOC>OCX300CXXXXX)OOClOOOCXłOC>ClOOCXX)OOOC>OOC)OOCXXXXX)OOCXXXXXXXX>X)CX>X)<XXX>

Fabryka maszyn rolniczych kompletnie urządzona 
z lejarnią korzystnie do wynajęcia oraz 

UBIKACJE składowe lub fabryczne z boczniczą. gg 
Biuro dawn. „Agrarji“ Poznań, Składow a 4. K

Lokomobila

6 wagonów szalówki
20 mm. od 2 m. w zw yż  i trzy wagony poniżej 2 m., zaraz ko­
rzystnie do sprzedania. TARTAK, EUDWIKOWO pod 
Mosiną. 687
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOGO©

0  
0  o o

w dobrym stm ie, ca. 25 P. S. Giitfler & Co., o  
na korzystnych warunkach spłaty do sprzedania. O

„ U N I O N "  Tow. dla Potrzeb Górniczo-Hatniczych §
2790 ŚWIĘTOCHŁOWICE - u ! .  B y t o m s k a  1 .  §

0OO00O0G00GOO0OOOOOO000OG0OO0GOOGOO0OO00

Szybki samochód ciężarowy
marki Horch, 3-tonnowy, 25/42 PS, 1919* zbudowany, mało 
używany mam korzystnie na sprzedaż i w  mej składnicy do 
obejrzenia. PAWEŁ SELER, POZNAŃ, ul. Przem ysłowa 23. 685

OOOOOOOOOOOOOOQOOOOOOOOOQOOOOOOO0O00OOO0DOM. BUSZEWO p .  Lubosin, p o w .  S z a m o tu ły  §
s p r z e d a  z a  c e n e  p r z y s t ę p n a  §

1 motor spalinowy i
55 H. P, wyjęty z pługa motorowego „Stocke* ó  
— ewentl. tenże pług motorowy w całości - -  2794 §  

©©©GOO©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©

Dwa żelazne baseny zbiornikowe
o 6400 Itr. pojemności każdy, sprzeda: Dobra Rycerskie WI- 
T U C H O W O  (Kwilcz). 692
O 0 O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O 0 O O O O O O O O O O O O O O O O O

1 10 tokarń pociągowych |
O  w e r s a l n e  f r e z a r k i ,  4  s z e p l n g i  w skoku fiOOmm i 300 O
§  mm, 2  l o k o m o b i l e  20 P.§. i 12 P.S. 2  w i e r t a r k i  słupo- 3  
O we, 4  m i o t y  t r a n s m i s y j n e ,  8  c i ę ż k i c h  s z t a n c  eks- © 
O  centrycznych, wszystko dor.rze uirzyroaie spizeda bardto O

Ó korzystnie in ż .  Z. i J .  Kloc, Bydgoszcz, Grodzka 30, tel. 15 45 §
0  2764 ©

Korzystnie sprzedam

MŁ0CARN1Ę PAROWĄ
system u Garret et Sons 60 X  24 z automatycznym wkłada- 
czem, jak nowa z fabryki oraz 1 wiązarkę snopów syst. Deerin- 
ga 6 szerokość cięcia, bardzo dobrze utrzym aną i dokładnie 
odnowioną. A. P. MUSCATE, T. z o. p., Tczew. 694
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Maszyna parowa

stabilka z szubrem ekspenzywnym około 40 HP, potrzebna 
zaraz. Dyrekcja Dóbr PONIKOWA koło Brodów. 690

\ .

kupi nowo-wynaleziony
p a te n t  na o d sk iern ik
(Funkenfanger) Nr pa­
tentu 4234. Zaintereso­
wanym prześle rysunek 

 — . j o p is . . /

Zgłoszenia do administracji „Rynku 
Metalowego i Maszyn.“ pod nr. 2787.

s p r z e d

wszelkiego rodzaju, m o to ry  
e l e k t r y c z n e  o różnej sile, 
w y s o k o - w a r t o ś c f o w ą  s ta ł  

do narzędzi.
Na żądanie służymy interesentom 
k a t a l o g a m i  1 s p i s a m i .

Zakłady P r z e m y s ło w e j
( I n d u s t r i e -  W e r k e  A . €1.) 
G D A Ń S K  - (D A N K IG )

Reitergasse 13/15. 2797

Cegielnia
przy szosie, 5 kilomebów od powiatowego miasta, 66 morgów 
ziemi i zabudowania do sprzedania. B i e l s k  P o d l a s k i ,  
D e b r o m ! I  C e g ie ln i a .  911

SIŁA WODNA 30 H. P. w mieście, blisko kolei, n<idaj. 
się na fabr. maszyn roln. hamernie, i prze­

mysł drzewny, szuka spółki z kapitał, ca 6 —10000 zł. W ruchu 
obecnie młyn, i warsztat inechaniczno-maszynowy. . I n k ó b  
P r o b s t  «fe S y n , S h o le  (Małopolska). 2795
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Olejarni
urządzenie w całości lub częściowo, prasy, walce etc. sprzedamy 
korzystnie. W y t ł a c z a ł a  oleju, P l e s i e w  W I k p .  932

Śzyisy luźne
przęsła wąskotorowe 65 mm. do sprzedania. W a r s z a w a  
L s * a » s k a  13 — 11, L a r u j ,  telef. 271-31: od 9—10-ej. 912

LokomobiEę
Wolfa 30 K. M , 7 atmosfer, sprzeda korzystnie. W y  tłocznia  
o l e ju ,  P l e s z e w  W I k p .  933

l Sprzedam maszynę do herbatników
g parami sztanc firmyBrevmer Scheffuss Hamburg. Wiadomość:
|  W m z a w a ,  S i e n n a  8 8  no. 193. K ow alski. 926

Tokarka
i wiertarka do metali, żelazo taśmowe (Bandeisen) 5 x 2  mtti. 
piły taśmowe (do drzewa) do sprzedania. Jerry. Kraków.’ 
F lorjsńska 8 8 , I. p. 929

Tokarnia
2-metrowa, prawie nowa, z przystawką sufitową i wszjstkiemi 
częściami okazyjnie do sprzedania. Wytwórnia pilników. 
W arszawa, Kelazraa 8 2 . 930

Rzadka okazja.
Auto pierwszorzędnej marki angielskiej 35 HP. 6 -osobowe 
w bardzj dobrym stanie na 6 ciu nowych oponach Michelin 
Cable — za tizecią część ceny kupna, do sprzedania. R. Wa. 
nick i, Krak ow, Garage, Groble 5 . 928
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Potrzebne są 2792schody kręcone
nowe lub używane na wysokość jednego piętra. Oferty:

Inż. S. P arad ow sk i, K alisz,
skrzynka pocztowa 27.
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Kupno okazyjne. 915
Mała loktim ib ila  Marshall, 5,63 qm powierzchni ogrzewalnej, 
około 8 P. S. siły stałej, nadającej się do młocami motorowej, 
w bezmuannym i gotowym do użytku stanie, nader korzystnie 
na sprzedaż Braefa Blottner, fąbr. rnaszym Bojanow o.

Płyty akumulatorowe i szlam kupuje
Bielawski, Poznań, Bukowska 33. - Tel. 6418.1 

C hłodnice
do samochodu osobowego poszukuję, oferty z podaniem wyso­
kości i szerokości pod W l. Matuszak, Poznań, Pr. Ha- 
tajessafea 31. 917

Kupimy zaraz
21 lub 3 wirówki (centryfugi)

syst. Feska, Rudolfa lub inne o wymiar, bębna 1 rn x  350,450 mm. 
Zakłady B olaicso  ■ Priem ystow e, Spółka Akcyjna, 
„Solanum ” , Tczew. 918

Kupimy pompę tętniczą

Fulsometer
wydzielającą do 10 metr. wysokości prz? 11/2— 2 Aton. około 
1500 litrów wody w 1 minucie. „Agrad”  To w. Akcyjne 
Złączone cegieln ie  i zakłady ceram iczne, Augu- 
stowo-Gradow ice, poczta R uehocice (W Ikp.) 919

Poszukiw any
w celu kupna wal żelazny do łąk, jednoczęściowy, wagi 25 ctr. 
Oferty skierować do Frzędn Świeckiego Zarezyn, pow. 
*ntn, 920

  FABRYK A
żelaza z odlewnią, w raz z dw upiętrow ą kam ienicą w P o ­
znaniu za 100.000 zł. na sprzedaż lub pożądany wspólnik 
z kapitałem  do 50 tys, zł. Weyman i  Spółka, Ponnań, 
P iekary 5. Tel, 39-75. 932

Betoniarka z motorem
w używanym, lecz dobrym stanie, poszukiwana do kupna. ZY- 
OMUNT KOWALCZUK, LWÓW, ul. Na Bajkach 5. 691

Trak-gater
używany lecz w dobrym stanie, 500 do 650, kupię i proszę o 
ofert/ z podaniem marki. Zygmunt Włodarczyk, fabryka 
maszyn, K onin (Wojew. Łódzkie). 916

Autobus
lub auto ciężsrowe do 2'ton ewentualnie podwozie nadające sie 
pod omnibus na 14 osób kupię. Zgłoszenia: Stypulskl, 
K raków, Czarnowiejska 19, I p. 921

Kupię turbinę w odną
używ aną, w dob rym  stanie od 15—do 25 P . S. .Zgłoszen ia: 
L- Petaen Poznań-G łów na. 922

Rury pocynkowane
używane lecz w dobrym stanie, 40 i 50 m/m. średnicy, 
kilkaset metrów kupimy. Zgłoszenia do Administr.
„Rynku Metal, i Masz.“ pod „Rury pocynkowane" 2770.

W agon etk f
kolebkow e 3/4 m etrow e 600 m/m. to ru , nowe lub używ ane, 
zupełnie w dob rym  etanie, kupię za gotów kę. Zgłoszenia: 
Warszawa, telef* 3 6 0 * 8 3 . 924

Poszukuje się celem kupna wielkie ilości
bukowych, św ierkow ych  

i jodłowych
maszynowo obrobionych w grubościach od 10, 14, 20 mm. 
i w szerokościach od 6, 7, 8, 9 i 12 cm., w długościach od 
62 96/100 cm. Oferty franko wagen Odańsk lub stacja wysył­
kowa przy zapłacie gotówką. A. H eine, Frankfort (Oder), 
Sifftsplatz lO. 925

K o c ' o #  p a  p o w . /
stojący, 10 ni2 powierzchni ogrzewalnej, używany, kupię. 
l.ACKMANN i S-ka, POZNAŃ, ul. 27-go Grudnia 19; telefon 
nr. 54-58. — Specj. na lodownie i chłodownie. 681

klepete.

M a s z y n  u ż y w a n y c h
do wyrabiania dachówek cementowych kupi 
OBORNIKI, fabryka sztucznych kamieni.

WERNER,
684

M O T O R
na ropę, 30 koni, używany, w dobrym sianie, kupię. Oferty: 
Szymański. Warszawa, K opernika 7 m 4 . 910

K O C IO Ł , P A R O W Y
do 500 litr. zawartości wody, do 5 atm., now y lub używany, 
motor elektryczny 440 volt, 8-konny, kupię. ST. SZELIGA, 
POZNAN, ul. Łazarska 18, Fabryka czekolady. 686

Lokomobilę wyciąganą
60—70 koni, 160—180 obrotów, kupię. Rok budowy, cenę, 
warunki sprzedaży nadesłać: TORUŃ, pl. Teatralny 42, MA­
CIEJEWSKI. 689
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Uczeni ekonomiści, badający życie gospodarcze 
Polski obliczyli, że w ystarczy  zatrudnić w  przem y­
śle budowlanym  50 000 robotników, a bezrobocie w 
kraju zniknie zupełnie. Na jednego robotnika zaję­
tego przy budowie przypada 6 robotników w innych 
gałęziach przem ysłu, k tórzy  w yrabiają m aterjały 
potrzebne do budowy. 50 000 robotników budowla­
nych pociągnie za sobą pracę trzystu  tysięcy robo­
tników z innych gałęzi przemysłu. Widzimy stąd' 
że ż^cie gospodarcze stanow i łańcuch, złożony z 
licznych zespolonych ze sobą ogniw i że pęknięcie 
jednego z ogniw pociąga za sobą rozluźnienie in -’ 
nych.

Gdy zrobim y przegląd naszego budownictw a w 
Polsce, to odrazu zobaczym y, że w  stosunku do in­
nych krajów, a mianowicie do Niemiec, w szystko 
jest minimalnem co zdołaliśm y pobudować w pierw ­
szych półroczach 1923, 1924 i 1925 r. w  W arszaw ie, 
Wilnie, Łodzi, Poznaniu, Lwowie, Krakowie, Bia­
łymstoku, Bydgoszczy, Częstochowie, Królewskiej 
Hucie, Lublinie i Sosnowcu, bo razem  1626 domów 
w tern 733 m ieszkalnych, z czego wykończono 850 
budowli, w  tern m ieszkalnych 309 z 2049 izbami mie­
szkalnemu 1 ak znikorrte budownictw o nie jest na­
w et w  stanie pokryć s tra t dom ów starych, które 
w  tym odstępie czasu s ta ły  się nieużytecznemu W  
tym też czasie połowa polskich pracow ników  budo­
wlanych chodziła bez pracy, albo opuszczała kraj. 
rodzinny za pracą i chlebem, poniew aż państw o pol­
skie o rocznym  przypływ ie 300 000 dusz i z przeszło 
1 i pół miljona bezdomnymi nie było stać na większe 
budownictwo.

Inaczej zupełnie zabrały  się do tego Niemcy, 
którym  wojna bardzo mało pod tym względem za­
szkodziła.

W edług urzędow ych danych statystycznych 
wybudowali oni w 1924 r. 16.225 domów, w  tern 
8.996 m ieszkalnych z 27.099 mieszkaniami. W  1925 
r. w ybudow ano 21.920 budowli, w  tern 13.150 m iesz­
kalnych z 38.717 mieszkaniami. Ogólna liczba no­
wych m ieszkań z całego roku liczy się szacunkowo 
w Niemczech na 85.000 wobec rocznie budowanych 
215.000 mieszkań przed wojną.

O czyw ista, że liczby te tak co do budownictw a 
polskiego, jak i niemieckiego, nie są całokształtne, 
ffdyż opierają się na liczbie miast, liczących ponad 
50 tys. mieszkańców. Pomimo to uderza rażąco, że 
wojną zrujnowana Polska zdołała w półtora roku 
zbudować w sw ych m iastach z ledwością 2.049 izb 
mieszkalnych, gdy w Niemczech zbudowano w  tych 
dwóch latach 65.816 mieszkań. Ogólną liczbę nowo 
zbudowanych izb rńieszkalnych w 1925 r. szacują 
na 8.900 w  Polsce wobec 85.000 mieszkań — nie izb 
— w Niemczech.

W iemy, że w  Niemczech zastój przem ysłow y 
jest daleko w iększy i że samym ruchem budowla­
nym nie można dać pracy 3 miljonom bezrobotnych, 
rekrutujących się przew ażnie z przem ysłu fabrycz­
nego, zato w  sezonie buduje się tam na „łeb i szyję“, 
aby zatrudnić jaknajwięcej bezrobotnych.

Inaczej u nas, gdyż odsetek bezrobotnych w  sto­
sunku do zawodu jest w  naszem budownictw ie w ię­

kszy  od w szystkich innych zawodów, pomimo, że 
Polska jest ubogą w  rzem ieślników budowlanych.

Największe bezrobocie ma Anglja od kilku lat. 
Za to ruch budowlany nie doznał tam uszczerbku. 
Robotnicy budowlani byli całkowicie w  obu osta­
tnich latach zatrudnieni i zdołali w ybudow ać 236 
tys. m ieszkań. Francja, k tóra najwięcej ucierpiała 
przez wojnę, sprow adziła do siebie pracow ników  
budowlanych z połow y św iata, aby przez budowni­
ctw o uruchomić swój przem ysł i zatrudnia nietylko 
swoich, ale miljonowe rzesze zagranicznych robotni­
kowi Dzięki tej sprężystości już dzisiaj uwolniła 
się Francja przem ysłem  sw ym  od zagranicy, stw o- 
izyłu sobie nowe źródła dochodu, kraj zgliszczy za- 
mieniła w kraj szatą kultury zachodniej okry ty

Tak Niemcy, jak Anglja lub Francja nie p row a­
dzą budownictwa wyłącznie kosztami skarbu pań­
stw owego. Pokryw a się czynszami lokatorskiemu 
kredytam i i subwencjami gmin i państw a, z poży­
czek zagranicznych oraz drogą oszczędności swej 
ludności przez kooperatyw y budowlane. U nas ina­
czej. Brak kooperatyw  budowlanych. Q

I rzeczyw iście, przy  tak zmiennych fluktuacjach 
politycznych naszego życia państw ow ego nie można 
powiedzieć z całą pewnością, czy nie wpłynie jakiś 
..zbaw czy11 wniosek co do daniny m ajątkowej, w y ­
sokiego podatku m ajątkow ego lub tp. akcji, mającej 
jeszcze raz pokazać światu, że u nas są rządy  „de­
mokracji , mniejsza o to, że tę dem okrację pojmuje 
się mocno demagogicznie i zaściankowo. Hasło: 

mech płacą klasy  posiadające — może u nas zaw sze 
zapalić um ysły niektórych środowisk.

Pod tym względem musi się zmienić dużo, musi 
nastać czas stabilizacji w łasności pryw atnej, aby 
każdy był pewień, że mu nikt i nigdy m ajątku 'n ie  
zabierze, że będzie nim mógł rozporządzać wedle 
własnej woli i uznania. Będzie to w  zgodzie z kon­
stytucją, kodeksem cywilnym  i z duchem praw dzi­
wej demokracji, pierw szym  postulatem  której jest 
szanowanie cudzej woli i cudzej własności. W szel­
kie zakusy rekw izycyjne, dochodow e i inne tem u 
podobne, muszą, się stać kw estją niepow rotnej prze­
szłości. g f p

Kurs handlu d rzew em  i z iem iopłodam i Izby p rz e ­
m y s ło w o -h an d lo w e j w Bydgoszczy.

M iasto Bydgoszcz, będące siedliskiem licznych 
zakładów  przem ysłow ych, koncentrujące handel 
drzew em , posiadające giełdę drzew ną, leżące na 
skrzyżow aniu dróg handlowych od W schodu na 

Zachód i od Górnego Śląska do Gdańska, położone 
nad kanałem spław nym  i posiadające wielki port 
tuż przy  W iśle, daje uczniom liceum i słuchaczom 
kursów doskonałą sposobność przyjrzenia się z bli-/ 
ska życiu przem ysłow em u i handlowemu. Rozłożo­
ne szeroko miasto w otoczeniu pięknych lasów 

szpilkowych nadaje się szczególnie ze w zględów  
zdrow otnych do skupienia u siebie uczącej się mło­
dzieży.

Kurs handlu drzewem  i ziemiopłodami ma na 
celu wykształcenie zawodowe pod względem teore­
tycznym  i praktycznym  pracow ników  w  dziedzinie 
handlu drzew em  i ziemiopłodami oraz ich przetw o­
rami.

Dział budowlany i drzewny
i

Ruch budow lany w Polsce a zagranica.
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Na Kurs przyjmuje się absolwentów gimnazjum 
lub liceum handlowego jako słuchaczy zwyczajnych. 
Słuchacze nadzwyczajni mogą nie posiadać pow yż­
szego przygotowania szkolnego i mają prawo w y ­
boru w słuchaniu wykładów. Słuchacze zwyczajni 
obowiązani są słuchać wszystkich wykładów i skła­
dać przepisane kollokwia i egzaminy, jakoteż brać 
udział w  pracach praktycznych. (Słuchacze z przy­
gotowaniem ogólno-hańdlowem mogą być zwolnieni 
od słuchania wykładów ogólno-handlowych).

W ykłady  trwają od 1-go października do 30-go 
czerwca i obejmują przedmioty na:

L W ydziale ogólno-handlowym: 
tecnhikę handlu, arytmetykę 'kupiecką, księgowość, 
Korespondencję handlową w polskim i obcych języ­
kach, geografię gospodarczą, ekonomję polityczną, 
prawo handlowe i reklamę.

II. Wydziale handlu drzewem:  
towaroznawstwo drewna, encyklopedię leśnictwa, 
technikę tartacznictwa, technikę handlu drzewem i 
organizacje zawodowe i spółdzielcze.

III. Wydziale handlu ziemiopłodami: 
tow aroznawstwo ziemiopłodów, encyklopedię rol­
nictwa, technikę młvnarstwa, technikę handlu zie­
miopłodami i organizacje zawodowe i spółdzielcze.

Słuchacze mają prawo do zniżek kolejowych i 
prawo do odraczania służby wojskowej, absolwen­
ci zaś mogą pracować jako siły kierownicze w ad­
ministracji przedsiębiorstw handlowych, przemysło­
wych i spółdzielczych w zakresie drzewnym wzgl. 
ziemiopłodów i jako samodzielni kupcy w tymże za­
kresie. Wdrożono starania o przyznanie absolwen­
tom Kursu uprawnień w stosunku do służby pań­
stwowej.

Słuchacze zwyczajni po złożeniu przepisanych 
egzaminów i odbytej conajmniej trzymiesięcznej 
praktyce otrzymują dyplomy, zaś nadzwyczajni po 
zdaniu kollokwiów z wybranych przedmiotów o- 
trzymają odpowiednie poświadczenia.

Opłaty: wpis 10 zł, czesne miesięcznic 40 zł i na 
naukowe 20 zł jednorazowo.

Słuchacze nadzwyczajni płacą zależnie od s łu ­
chanych wykładów.

Zapisy przyjmuje dyrekcja Liceum Handlowego . 
w  Bydgoszczy (Nowy Rynek 8) do 30-go września.

P rzy  zapisie przedłożyć należy ostatnie świa­
dectwo szkolne i metrykę urodzenia. (Na odpowiedź 
pisemną dołączyć należy znaczek pocztowy).

W sp ra w ie  strajku w  Cegielniach.
W  związku z wybuchem strajku w  cegielniach 

podwarszawskich Rada związku przemysłowców 
ceramicznych wydała następujący komunikat:

Cegielnie okręgu warszawskiego, zorganizowa­
ne w związku przemysłowców ceramicznych, nie 
zaw arły  dotychczas um owy zbiorowej. Uznając w 
zasadzie zawarcie tej um owy za celowe i porządku­
jące wzajemne stosunki obu stron, przem ysłowcy i 
lobotnicy rozpoczęli pertraktacje urzędowe u in­
spektora pracy 11. okręgu.

Faktyczny poziom płac w cegielniach podwar­
szawskich, w zależności od warunków miejscowych 
i okolicy, wynosi obecnie od 2 do 2,50 złotych za 
formę, ioo cegieł i zarobek wykwalifikowanego 
strycharza, pracującego na akord, zależnie od wa­
runków i zdolności pracownika, wynosi od 40 do 50 
złotych tygodniowo.

W  roku ubiegłym Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, przystępując do udzielenia pożyczek na uru­

chomienie cegielni, przeprowadził u komisarza bu­
dowlanego przy ministerstwie skarbu urzędowe do­
chodzenie, w  celu stwierdzenia kosztu własnego 
1 000 cegieł w wagonie loco cegielnia, który został 
ustalony na okrągłe 52 'zł. Po tej cenie cegielnia zo­
bowiązała się na żądanie banku dostarczyć i sprze­
dawać cegłę.

Przeprowadzona ponownie w czasie bieżących 
pertraktacyj u inspektora pracy 11. okręgu, kalkula­
cja kosztu własnego nie wykazała żadnej różnicy, 
przedłożenia zaś przedstawicieli związków robotni­
czych zmierzały do obniżenia tej ceny od 2 do 3 zło­
tych na 1 000 cegły. Kalkulacja ta oparta  jest na ce­
nie zasadniczej 2 złote za formę 1 000 cegieł.

Bieżąca fatalna koniunktura budowlana oraz 
kompletny brak zapotrzebowania na cegłę spławia- 
ją, że ceny cegły loco cegielnia są niższe od cen 
sprzedażnych wiosny 1925 roku. Częstokroć nawet 
przem ysłow cy wobec zalegania w ypła ty  robotni­
ków’, zmuszeni są sprzedawać cegłę poniżej ceny 
kosztu.

Podane zatem przez niektóre organy prasowe, 
zarobki cegielni w  wysokości 100— 150 procent, nie 
są zgodne z rzeczywistością.

Nie ulega też najmniejszej wątpliwości, że w  tycłi 
warunkach wysunięte przez związki robotnicze żą­
dania zwyżki plac od 25 do 100 procent za formę 
1 000 cegieł plus dodatki drożyźniane, nic mogły być 
zupełnie przedmiotem rozważania, doprowadziłoby 
bowiem przemysł do ruiiry, a te nieliczne fabryki, 
które w' obecnie nader trudnych warunkach podjęły 
pracę, do zamknięcia. •

Z rynku m atsr ja lów  b u d o w la n y c h  i drzewa
MATERJALY BUDOWLANE.

• Warszawa, 10. 6. (tel. w l.). C eny hurtow e na a rty k u ły  
budow lane w zło tych za 1 tonnę franco wagon stacja za ła­
dow ania. C egła ogniotrw ała norm alna (22 gr. szt.) 80 zł., 
cegła ogniotrw ała kopulakow a 80 zł., glina ogniotrw ała mie­
lona 30 zł., m ączka szam otow a 50 żł., zapraw a szam otow a 
45 zł., kamień w apienny 5 zł.

Lublin, 11. 6. (A. W .). C em ent (beczka 12-pudowa) zł. 
20,50, papa Nr. 80 zł. 11,30, Nr. 100 zł. 10, Nr. 120 zl. 8,60. 
sm oła zł. 0,20 . Ceny w  detalu. Zapotrzebow anie norm alne; 
tendenc ja  zw yżkow a.
DRZEWO.

Białowieża, II. 6. (A. W.). Na rynku drzew nym  u trzy ­
muje się ożyw ienie w  transakcjach  eksportow ych, natom iast 
ob ro ty  krajow e w skutek  zasto ju  budow lanego, są ograniczone. 
Na tu tejszych  ta rtak ach  udało się uniknąć strajku robotników  
tartacznych  kosztem  25 proc. podw yżki płac, natom iast dalej 
na zachód (rip. w  okolicach W yszkow a) stra jk  na tartakach  
trw a  drugi tydzień, gdyż robotnicy żądają 100 proc. pod­
w yżki, a p rzem ysłow cy chcą dać 20—25 proc. Na rynku 
w ew nętrznym  ceny tartaczane  za 1 nr' są  następujące: de­
ski ciesielskie obrzynane 40—45 zł., sto larka sosnow a 70 zł. 
p rzy  małem zapotrzebow aniu, kantów ka i ła ty  45—48 zł., ce ­
na na sleepery  pogorszyła się w  ciągu miesiąca pod w pływ em  
w iadomości, że Gdańsk płaci sli 6 za sztukę (franco w agon 
G dańsk), natom iast podkłady kolejowe sprzedaw ano franco 
granica niem iecka po 4 m arki za sz tukę!

Lwów, 11. 6. (A. W .). S y tuacja  ria rynku  drzew a nie­
zmieniona z powodu 'braku popytu i zain teresow ania. Ten­
dencja w yczekująca. P łacono za 1 n r :  Sosna, m aterjał ob rzy­
nany 111 kl. budow lany 7,25 —7,50 doi.., bulAy dębow e od 35 
cm. w  cieńszym  końcu i w yżej Ł 4,50, fryzy  dębow e I i II kl. 
L 4,05, tow ar parysk i Ł 5,00, fryzy  długie Ł 4,50. pow yższe 
ceny eksportow e. P o  uspokojeniu się stosunków  politycz­
nych spodziew ane jest ożyw ienie na rynku.
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Kogo interesują 
towary niemieckie?

5302

2570

ni echaj  czyta wł aśc i we  w s w y m  
z a k r e s i e ,  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o r t -Grossist“ 
Póssneck (Niemcy).

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u .  P r o ­
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p r z e ­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z !
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IMPEX99
F. ADAMCZAK & S - K A  :=: POZNAŃ
U L IC A  W O Ź N A  10. -  -  -  T E L E F O N  N R . 56 -74

polecają do natychmiastowej dostawy ż bogato 
zaopatrzonych składów na korzystnych warunkach

Kosy ze znakiem „Serce" - Sierpy styryjskie blacikowe z trzon­
kiem 3/0, 2/0  i 0 - Sierpy zębate - Młotki i babki zagraniczne 
i kra jowe - Pierścienie - Bańki pocynkowane - Osełki, oryginalne 

Bendera ze znakiem „K o tw ic a 11 
Na zapytanie stużymy szczegółową ofertą 2715

ÓCXXXX)OOCXX»OCKXX3CXXJC)C>OC»OCX)CXXXXXXXXXXXXXXX»OCXXXX)OCX30C)OOCXXXXXXXXXXXX)C)OC)OOOOOOU

IW s W V v W A V v W W

I 'ŁUGI
parowe Fowlera, pod gwa­
rancją w yrem ontow ane  
młocarnie parowe i loko- 
mobile, elewa i,ory-śru to w- 
niki, motory benzynowe 
oraz wszelkie maszyny 

i narzędzia rolnicze UL. MONIUSZKI KR. 1
19703397

Jako specjalność 
wyrabiam

parniki do perek syst. 
„AKRA“ całożelazne mło­
carnie szerokobijące ulep­
szonej i najnowszej kon­
strukcji, kieraty i kuźnie 

polowe

St. Malinowski, Śrem
Fabryka maszyn i wozów - Odlewnia żelaza i spiżu
Załóż, w roku 1886 . Telefon nr. 17po leca:

wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, jako specjalność młocarnie szerokomlotne, 
maneże, wszelkiego rodzaju walce oraz bryczki, wolanty, polowczyki, wozy robocze, 
karawany, wozy m ieszka lne, do walcy szosowych i pługów parowych.

W ykonuje s i e  wszelkie odlewy żeliwne i spiżowe według własnych 
lub nadesłanych modeli. 2003

■ B llB  e

aa
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SEPARATORY^

KRUPPA
ma zawsze na składzie

U N I O N
H artow nia masz/n 
i narzędzi rolniczy cli

Q D A Ń S K
, Reitergasse nr 13/15.

2651

WIRÓWKI „BALANCE (C

kupują chętnie wszys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i moc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben jest zupełnie poje­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, dlatego ła tw e 
i wygodne czyszczenie. 
D la handlu prosperu­

jący  przedm iot

2082

G U S T A V  K O S C H O R R E K  ♦ L U B A W A
(POMORZE) TELEFON 26
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Z rynku m eta li i w ęg la
M ETALE.

W arszaw, 11. 6. (A . W .). Dom H andlow y A. Gep-
ner, W arszaaw , G rzybow ska 27, podaje obecne ceny o rien ­
tacy jne  pó łw yrobów  m etalow ych  na ry n k u  w arszaw sk im  w 
zło tych  za 1 k g .: B lac-ha a lum in jow a 10, b lacha  cynkow a 
-— cena zasadn icza  2.25, d ru t  eynkow y 5.80, d ru t a lu m in io ­
w y 12.

W arszawa, 10. 6. (A . W .). W  dzia le  now ych m eta li daje 
się, zauw ażyć znaczne ożyw ienie w zw iązk u  z usta len iem  się 
sy tu ac ji po litycznej. L iczn i odbiorcy, w strzym ujący  .się do ­
tychczas z zakupam i, n ad es ła li zam ów ienia na  to w ar. P a ­
n u je  ogólne p rzekonan ie , iż  w  c iągu  najb liższych  dni sy ­
tu ac ja  u legn ie  dalszej popraw ie, gdyż chęć do k u p n a  się, 
zw iększa. N otow ano za tonnę fr . st. W arszaw a: m iedź 
e lek tro lity czn a  73 Ł , cyna Banca.. 290 Ł , ołów  32 Ł ,
cyna rem e lted  34 Ł , a lum in jum  125 Ł.

W arszawa, 10. 6. (te l. w ł,) . Ceny hurtow e na s u ­
row ce i a r ty k u ły  techniczne d la  p rzem ysłu  m etalow ego za
1 to n n ę  franco  w agon s tac ja  za ładow an ia : S u ró w k a  od lew ­
nicza „ S tą p o rk ó w "  (loco h u ta )  nr. 0 210 zł, „ S tą p o rk ó w "  
n r. 1 — 200 zł, „ S tą p o rk ó w "  n r . 2 —  190 z ł , t„ S tą p o rk ó w '1 
n r. 3 — 180 zł. S u ró w k a  odlew nicza „C zęstochow a" nr. 
0 — 220 zł, n r. 1 — 210 zł, nr. 2 — 200 zł, n r. 3 (m arttjt 
190 zł. S u ró w k a  od lew nicza w itk o w iek a  n r. 1 (oclona) 258.

Nowy-Bytom , 11. 6. (A . W .). S u ró w k a  odlew nicza H u ty  
P oko ju  N r. 1 (F r ie d e n sh u tte  P . G. S. —1 rep rezen tac ja  S. 
A . J ó z e f  W dow ińsk i w  W arszaw ie) cena za tonnę, 200 zł. 
loco s ta c ja  N ow y-B ytom .

Będzin, 10. 6. (A . W .). O sta tn io  p rzy  dostaw ie ze 
sk ła d u  no tow ano: Żelazo 36 zł. b e lk i żelazne 37, blachy 
żelazne do 5 mym. 54, od 5 m m . w zw yż 44, cena zasadnicza* 
za 100 kg , gw oździe  d ruciane budow lane 8.10 za skrzynkę, 
cem ent 16 zł. za  beczkę w hu rc ie  ze sk ład u . S y tuacja  się 
popraw iła , ru ch  w iększy .

Sosnowiec, 11. 6. (A . W .). „P o d k o w a"  noo tu je  hacele: 
za N r. 6 z ł. 5, N r. 8 — 6.25, N r. 10 — 7.50, N r. .12 — 
8.20: T endencja gpbkojna.

B e rlin , 10. 6. (A . W .). U rz. not. w R . M. za 1 kg. 
M iedź e lek tro lity czn a , dostaw a zaraz , cif. H am b u rg , B re ­
m a lub R o tte rd am  (za 100 k g ) 13114, m iedź ra f in ad a  99— 
99,3% 1 .1-734 —  1.18*4, S ta n d a r t 1.1414 — 1.1514, o ry ­
g inalny  su row y  cynk h u tn iczy  (w  w oln. ob ro t.) 0.66 — 
0.67, cynk w  p ły tach  rem elted  zw yk łe j jakośej handl. 0.59
— 0.60, O ryg inalny  alum in ium  hu tn icze  98— 99% w b lo ­
kach, sz tabach  w alców , i ciągnion. 2.35 —  2.40, d itto  w 
sz tabach  walcowf. i  c iągn ion . 2.40 — 2.50, n ik ie l czysty  98
— 99%  3.40 — 3.50, A ntym on  R eg u lu s  1.10 — 1.15.

Londyn, 9. 6. (A . W .). A ntym on R egu lu s 84 10 —- 85
Ł za 1 tonnę.

Londyn, 10. 8. (A . W .). (U ). M iedź per k asa  56*/* — 
;>63/4, 3 m ies. 57V2 — 575/a, S etlem en t 563/4, bestselec ted  
6OV2 — 61*4. cyna za g o tów kę  265*4 — 266, 3 m ies. 2641/* 
■ * -  264*4, o łów  dostaw a na tychm ias tow a 29*/*, term . 29‘/», 
cynk dostaw a na tychm ias tow a 3314, te rm . 331/ 2, S etlem en t 
33V4, rtę ć  1514 — 15V* (za b u tlę ), W o lfra  141/* — 141/* 
(za k aw ałek ), e le k tro lit  per k a sa  64Vs, 3 m ies. 65, e lek tro- 
w ireb a rs  65, cyna B anca 26814.

N .-Jork, 9. 6. (A . W .). Z am kn. C tc za  1 lb. A lu ­
m inium  v irg in  98 — 99% 27, m iedź lake loco 14, —
e le k tro lit loco 13.80, —- n a  dostaw ę 13.85, —  C astin g  
ra f in e ry  loco 13.35, cyna loco s t r a i t s  58*4, —  99% 57, 
o łów  N.-.Tork loco 7*/*, — E a s t S t. L ouis loco 7*/*, cynk
N .-Jo rk  loco 7.40, — E a s t S t. L ouis 7.05, n ik ie l w  s z ta ­
bach 35, b lacha b ia ła  51/ 2 doi. za  100 Ibs., s ta l B essem er‘a; 
35 doi. za 1 tonnę.

M ETA LE SZ LA C H E TN E .
Berlin, 10. 6. (A . W .) .  S re b ro  ca  0 .9 0 0  w  sz ta b a c h  

891/4 —  8 9 7 s , z ło to  w  w o ln . o b ro t .  2.79 —  2.82, p la ty n a  w  
w o ln . o b ro t. 1 2 7 2 —  13 R . M . z a  g r .

Londyn, 10. 6. (A . W .) . Z a m k n ię c ie . S re b ro  z a ra z  30*/16, '  
n a  te rm in y  30s/ 16 d. z a  1 u n c ję .

N.-Jork, 9. 6. (A . W .) . Z a m k n ię c ie . S re b ro  z a g r .
65V4 c ts  z a  1 oz ( = 3 1 .1  g r .) .

GALANTERJA STALOWA.
W arszawa, 11. 6. (tel. w ł.). C e n y  ry n k o w e  są  n iższe  od 

cen . o d p o w ia d a jąc y c h  fak ty czn ie  so lidnej ka lk u lac ji, a  m ian o ­
w ic ie : ły żk i P r in z e 'a  doi. 4,80 g ro ss , noże  i w ide lce  C ocos 
doi 3,00 za  tuzin  pa r, a  fa k ty c z n y  ich k o sz t w  w y p a d k u  d o ­
zw o lo n eg o  im p o rtu  w y n o s iłb y  doi. 3,50, noże  i w id e lce  g ra - 
w iro w a n e  doi. 2,00, a  fa k ty c z n a  cena  b y ła b y  doi. 2,25— 2,30, 
b rzy tw y- E rn a  doi. 3,00— 3,50, a  fa k ty c zn a  c en a  b y ła b y  doi. 
4,00—4,50, m aszy n k i d o  s trz y ż e n ia  w ło só w  60— 65 cen tó w  
sz tu k a , a cen a  ich w  w y p a d k u  n o rm aln eg o  d o w o zu  w y n o ­
s iła b y  obecn ie  75 cen tó w . —  F o rm aln ie  b a n k ru c tw  handel 
s ta lo w o  - g a la n te ry jn y  nie no tu je . S o lid n o śc i ty c h  firm  n a le ży  
zaw d z ięc za ć , że m im o ciężk ie j sy tu ac ji, w  jak ie j w ię k sz o ść  z 
nich o b ecn ie  się  znajdu je , c zy n ią  one w sze lk ie  s ta ra n ia , a b y  
w y w ią z a ć  się  i sw o ich  p ła tn o śc i. P ro lo n g a ty  te rm in ó w  p ła ­
tn o śc i zag ra n ic ą , p rz y  jed n o czesn em  i czę śc io w em  sp łacen iu  
d ługu , są  rz e c z ą  d o sy ć  c zę s tą .

WĘGIEL.
W arszawa, 10. 6. (tel. w ł.). C en y  h u rto w e  za  1 to n n ę  

f lan c o  w ag o n  s ta c ja  z a ła d o w a n ia : k o k s k a rw iń sk i 81 zł., 
k o k s g ó rn o ślą sk i m iękki 37 zł., w ęg ie l k o w a lsk i m y ty  c ie ­
szy ń sk i 81 zł., w ęg iel g ó rn o ślą sk i g ru b y  29,30 zł., w ęg iel d ą ­
b ro w sk i g ru b y  27,65 zł.

I ŁUSZCZĘ I OLEJE.
W arszawa, 10. 6. (tel. w ł.). N o to w an ia  za  100 kg. loco 

sk ład  W a rsz a w a :

P o k o s t ch em iczn ie  c z y s ty  g w a ra n to w a n y  . . 310,__
G ra fit po d w ó jn ie  sz lam o w a n y  52,__
Olej w rz e c io n o w y  3— 4 /2 0 ° ................................. 43,90
O lej „ 5—6 /2 0 ° ..............................4g i______
O lej m a sz y n o w y  III 3—3 ,5 /5 0 ° ...............................51,20
Olej „ IV 4 - 4 , 5 / 5 0 ° ..............................55.40
Olej „ V 5—5 ,5 /5 0 " ..............................61,70
Olej „ VI 6—6 ,5 /5 0 ° ..............................68,_____
Olej „ VII 7—7 ,5 /5 0 ° ..............................74,30
Olej c y lin d ro w y  do p a ry  p rz e g rz a n e j . . . .  85,90
O lej c y lin d ro w y  do p a ry  n a sy c o n e j 220—2,30° . 64,90

Sprzedaż odpadków  żelaza.

P a ń s tw o w a  F a b ry k a  w y ro b ó w  ty to n io w y c h  w  M o naste- 
rz y sk a c h  o g łasza  p rz e ta rg  o fe rto w y  n a  sp rz e d a ż  s ta re g o  ż e ­
laza  w  ilo ściach  n a s tęp u jąc y c h  oko ło :

10.000 kg. o d p ad k ó w  ż e laz a  lanego ,
5.000 kg. o d p a d k ó w  że laza  k u teg o ,
8.000 kg . k sz ta łtó w e k  ( tra w e rz )  pog ię ty ch ,
.3.000 kg. o d p ad k ó w  d ro b n y c h , b lac h y  itp.

R azem  26.000 kg.
R e flek tan c i w inn i n a d es ła ć  do  g o d z in y  10, dn ia  11 c z e rw c a  

b r. o fe rtę  w  z am k n ię te j k o p e rc ie  z  n ap isem : „ O fe rta  n a  o d ­
pad k i ż e la z a "  pod a d re se m  Państwowej Fabryki wyrobów ty ­
toniowych w Monasterzyskach. 688

Przetarg przymusowy. W  p o n ied z ia łek , dnia 14 czerwca
ib . o godz. 11 p rzed  poł. o d b ęd zie  śię  w e  W ro n k a c h  (pow , 
szam o tu lsk i) na  R y n k u  p rz e ta rg  p rz y m u so w y  n a  sp rz e d a ż  1 
m aszy n y  do  m asła , 5 w iró w e k , 1 w ia tró w k i m echan icznej. 
1 d ź w ig a n i, 5 ta re k  do  p ra n ia  i 2 m aszy n  szew ck ich .

Przetargi i licytacje H


